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i „Ćząa* wychodzi codziennie, wyjąwszy xiedviełe i dni świąteczne. Premumeraśę przyjmuję: 
; lddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 106., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 


Prenumerata wymosi: 


.. | 'emumerntę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
; jieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
- į Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
tą pocztowcj. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. s 
> DRA mMękopismzów nadsyłanych nie zwraca się, W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Brzegląd Polityczny. 


serbski poseł przy Porcie p. Gruicz został prze- 
niesiony do Londynu, a w Konstantynopolu za- 
stapi go p. Nowakowicz. 


z obecnego przesilenia mógł wyjść z zachowaniem | wywołaniu posłów pokazało się, że było ich abe- 
swoich nieukróconych praw. Aby opróżniony tron|enych 260 i Dr Windthorst wniósł 0 wybór przez 
nie długo pozostał wolnym, zwoła rząd w myśl aklamacyą dotychczasowego biura dla ukrócenia 
r konstytucyi w najkrótszym czasie wielkie 8o-|seśyi. Ta sama praktyka ma być zastósowaną i 
“raków 15 września. brarie.* „  |obeenie. 
Po odczytaniu tej mowy, przyjętej hucznemi o-| Kreuz-Ztg pisze, że pod względem materyału, 
Onegdaj stawał przed swoimi wyborcami Dr klaskąmi, opuścili rejenci i oficerowie salę. Po|jaki ma być przedłożonym nadzwyczajnej Beŝyi 
Trojan ze sprawozdaniem poselskiem, które przy-| pięciu minutach zabrał pierwszy głos dep. Wul- parlamentu, różne, fałszywe po dziennikach obie- 
jęli wyborcy do wiadomości, uchwalili posłowi|czew z Raszczuku i rzekł: „Nasza pierwsza myśl|gają wiadomości. Stosownie do ustawy antisocyal- 
wotum zaufania i przyjęli w myśl wywodów Dra|uiech będzie poświęconą nieobecnemu księciu,“ |cej i odpowiednio do czasu noże nadzwyczajnej 
Trojana rezolucyę, wzywającą czeskich posłów, | poczem podniosło się sobranie z okrzykiem „niech |sesyi parlamentarnej przedłcżónym być tylko me- 
aby działali w tym kierunku, iżby do wspólnych |żyje książę.* W tej samej chwili weszło do sali moryał rząda saskiego co do małego stanu oblę kia > h 
wydatków kraje węgierskie nie 30%, lecz 40%,|11 mahometańskich deputowanych, którzy zajęli| żenia w Lipskn i okolicy. Gdyby Rada związko-| ^A Dzisiejszy „Kuryer zawiera bardzo ciekawe 
składały, podczas gdy Anstrya przyczyniałaby się| swe miejsca na skrajnej prawicy. Zankow zasiadł| wa uchwaliła w dniach najbliższych na wniosek szczegóły, rzucające wiele świaiła na sprawę ko- 
do wspólnych wydatków 600/,. Dalej żąda rezolu- |na skrajnej lewicy, otoczony swoimi stronzikami. | praskiego j hamburskiego rząda przedłużenie ma |lonizacyi księstwa i jej przyszłość ; z obszernego 
cya, aby w armii nie popierano germanizacyi i aby | Następnie najstarszy wiekiem deputowany Bośnia-|łego stanu oblężenia na rok dalszy, to urzędowe |tego materyała pozwolę sobie zwrócić uwagę na 
przy wszystkich rozporządzeniach względem po-|kowicz, chłop z Wracy i stronnik Zankowa, objął | ogłoszenie tej uchwały następuje zwykle dopiero | najważniejsze dane. Należy przedowszystkiem pa- 
spolitego ruszenia uwzględnione zostały językowe | przewodnietwo. Jest on nieporadny do tego stopnia, | w ostatnich dniach września. Od tego też dopiero | miętać, że rząd postanowił nietylko zakupić ua 
odrębności ludów Austryi. iż nie potrafił nawet powtarzać tego, co mn pod-|czasu powstaje w myśl ustawy antisceyalnej obo |osady grunta, ale nadto stworzyć, czyli rozmie- 
Według doniesienia dzienników praskich, cze-| powiadał Dr Welosew. Ostatecznie przystąpio-|wiązek do przedłożenia parlamentowi odnośnego |rzyć osady, wybudować potrzebne budynki, zao- 
ski Wydział krajowy, na wezwanie Namiestni:|no do wyboru prezydenta. Obecnych było 221 de-| sprawozdania. Nastąpićby to przeto mogło do-|patrzyć gospodarstwa we wszystko, co jest nie- 
ctwa, wybrał na ostatniem swem posiedzeniu an | putowanych. Prof. Zivkow ctrzymał 171 głosów.| piero w jesiennej sesyi parlamenta. zbędnie potrzebne, a więc mianowicie w żywy in- 
kietę, która ma obradować nad sprawą zaprowa-| Prócz tego otrzymali po kilka głosów: Suknarow,| Przypuszczają, że na posiedzenia parlamentu | wentarz, i wreszcie uregulować ciężary gminne, 
dzenia w szkołach średnich w Czechach nauki | Nasilewsky, Monew, Waczer, Banderew, Czernew przybędą posłowie w licznym komplecie. Ks. Bis- | kościelne i szkolae. Przyjmując za zasadę gospo- 
obu języków krajowych, jako obowiązkowej. An- | i Tonczew. Zivkow objął krzesło prezydyalne i| mark odjechał jaż wczoraj rano do Warzynu, a|darstwa 60-morgowe, gdyż, o ile wiadomo, takie 
kieta ta, do której zostali wybrani: Dr Kviczala, | miał krótką przemowę, w której podziękował za | przeto nie będzie obeenym w parlamencie, gdzie | właśnie gospodarstwa mają być głównie rozmie- 
Dr Schlesinger, bar. Pfeil i inspektor szkół kra- | wybór i przyrzekł bezstronnie kierować obradami. hiszpańskiego traktatu handlowego co do jego isto- |rzane, zestawia wspomniany dziennik następujący 
jowych Hiibner, ma poczynić w krótkim czasie | Następnie odbył się wybór wiceprezydenta, którym | tnych punktów bronić będzie sekretarz stanu w mi-| prawdopodobny rachunek. 80 morgów ziemi pe 
odpowiednie wnioski. W ankiecie będzie repre- | został wybrany Tonczew, adwokat w Filipopoln. | nisterstwie spraw zagranicznych br. Herbert Bis-| 150 m. mórg — 12.000; koszta rozmierzenia i bi- 
zentowane Namiestnietwo przez dwóch delegatów.| Scbranie obradować ma najwyżej tylko do pią- | mark. W każdym razie spodziewają się, iż zam-|cia dróg 170 m.; dom mieszkalay z sklepem do 
Dowiadujemy się— pisze Fremdenb'att— że po- |tku. Na mowę zagajsjącą rejencyi odpowie sobra- knięcie seByi nastąpi już za dwa dni, chyba że| mleka 2500 m.; stodoła 1800 m.; obory i staj- 
wracającemu do Aten naszemu posłowi, baronowi | nie adresem, ułoży następnie, jak to było zawsze | posłowie sami rozwiną szerokie dyskusye nad|nie, ©blewy i t. p. 3000 m.; sklep do warzywa 
Trauttenberg, polecono, ażeby przedstawił rządowi | zwyczajem, tekst powitalnego telegramu do cara, handlowym traktatem hiszpańskim. 140 m.; szopa do porządków gospodarskich 170 
greckiemu po'rzebę odnowienia przerwanych w prze-|a w końcu uchwali kredyt na zakupno prywatne-| Przy wyborze posła do parlamentu niemieckie: | m. ; studnia w podwórzu 160 m.; zał.żenie sadu 
szłym roku rokowań dla zawarcia cłowo - handlo- go majątku księcia Aleksandra. W razie, gdyby|go z okręgu wyborczego bydgoskiego otrzymał | z ogrodzeniem 150 m.; ogrodzenie podwórza 50 m. ; 
wego traktatu, gdyż uregulowanie stosunków han-|się sobranie już nie zebrało, ma być uchwalony |Dr Roman Komierowski z N.eżuchowa 4,200 gło- | strata procentu od kapitału przez czas parcelacyi, 
dlowo-politycznych pomiędzy Austro- Węgrami a |obecnie budżet ważnym taxże na rok przyszły-— sów, kandydat zaś. niemiecki, radea trybunału |koszta nabycia gruntów, koszta administracyi itd. 
Grecyą jest kwestyą, której spieszne załatwienie | Wielkie sobranie zbierze się prawdopodobnie za | administracyjnego Hahn (koaserwatysta) otrzymał | 840 m.; z:siew oziminy z uprawą 360 m.; nie- 
pożądane być musi w interesie obu państw. eztery tygodnie. Przypuszczają wprawdzie, iż nie |6,019 głosów. Posłem tedy wybrauy został Hahn. | przewidziane rozchody 300 m. — razem 22000 
Z Rzymu donoszą, iż wojskowy attachć wło-|jest wykluczoną możliwość ponownego wybora ks. | Dziennik Poznański dodaje, iż. tak wyborcy nasi, | marek. Dudawszy do tego w ostatniej pozycyi 
skiej ambasady w Wiedniu podpułkownik Cerutti | Battenbergskiego, sle nie może ulegać wątpliwo-|jak i niemieccy mniej licznie się stawili teraz do|koszt uregulowania ciężarów gminnych, kofu- 
został odwołany, a posadę jego obejmie major|ści, że mocarstwa nie zatwierdziłyby podobnego | wyborów, niż dwa lata temu. Stosunek wszakże aalnych i szkclnych, które rząd wedla motywów 
w jeneralnym sztabie hr. Canera di Salessa. wyboru. Nawet z Konstantynopola odbiera Polit. |wyborców, którzy się nie stawili do wyborów, |do ustawy kolonizacyjnej i wedłag § 1 lit. b. 
Sejm kroacki zbierze się z końcem października. | Corr. wiądomość, że ewentualny wybór ponowny |jest większym po stronie niemieckiej, niż naszej. | przyjmuje na siebie, i obiiczywszy je na 2000 
Na porządku dzienaym jego obrad są: budżet na |ks. Aleksandra przez wielkie sobranie nie mógłby marek kapitału abluicyjnego, przekonamy się, że 
r. 1887, przedłużenie trwania mandatów poselskich liczyć na uznanie ze strony Porty. Pomiaąwszy W angielskiej Izbie niższej interpelował d. 10| gospodarstwo 80-morgowe kosztować będzie rząd 
z trzech na pięć lat i nowella do ustawy karnej. | już inne okoliczności i stosunki, zajęłaby Porta|b. m. Jerz Campbeil, czy prawdą jest, a ewen-|okrągłe 24000 m., czyli że mórg wypadaie na 
e wobec tego wyboru nieprzychylne stanowisko z po- | tualnie dl czego rząd połączył dalsze terytorynm|300 marek. Ceny podane powyżej obliczone są 
Pierwsze posiedzenie małego sobrania bułgar-| wodu znanego telegramu księcia Aleksandra d»|w poładpiowej Afryce z kolonią Cap. Muister|ze zwózką materyałów i z uwzględzieniem zysku 
skiego odbyło się w Zofii w poniedziałek. Oprócz |cara, którego wysłanie bez poprzedniego zapyta” |dla kolonij Stanhope odpowiedział: W tym roku| przedsięb: orców. 
deputowanych i ministrów wzięli w niem ndział | nia się Sałtana wywołało w kołach tnreckich wiel- były stosuaki między szczepami Pondos 1 Xesibes| W ozclicachy nieobfitojęcych w kamienie i gli 
członkowie rejencyj, tadzież korpus oficerów. Re-|kie niezadowolenie. Porta ze swej strony przygo- | bardzo naprężone. Przedstawiono rządowi, iż wcie |nę, będzie postawienie budynków kosztowało zna 
Jenci 1 ministrowie wystąpili we fraku, oficerowie |towuje się na wszelką ewentualn:ść, a Polit. Corr. | lenie tego terytorynm do kolonii Cap przyczyni |cznie więcej. Niektóre pozycye mogą się wydać 
W pełnej gali. Na estradzie przed krzesłem tro-| donosi, iż powołani pod broń redyfowie z Ismidt|się w wysokim stopniu do pokojowego rozwiąza: |za wysoko obliczone, n. p. wykopanie i ocembro 
> nowem zajął miejsce Stambułow, mając p» pra- nadciągnęli w ostatnich dniach do Konstantyno: | nia tych nieporozumień, a lord Granv.lłe poszcdł| wanie studni w sumie 160 m. Prawdą jest, że 
wej ręce Karawełowa, a po lewej Mutkurowa. | pola, gdzie zostaną uzbrojeni i wysłani na granicę |za tą radą. Podsekretarz spraw zagranicznych |na ziemiach obfitujących w zdroje można studnię 
stóp estrady stanęli po prawej stronie mini-| wschodaio-rumelską. Fergusson tświadczył, iż w najblźszym czasie|urządzić za 30 — 50 m., ale za to na gruntach 
strowie, a po lewej ustawił się korpus oficerów i y ukaże się księga błękitna, z której okaże się wła- | suchych, gliniastych kopanie studni wyniesie wy- 
z Pepowem, jako komendantem Zofii na czele.| Jutro zbiera się parlament niemiecki na nad |ściwy postęp w v ewnętrznym zarządzie Egiptu.|żej 300 m., trzeba przeto uwzględnić wszystkie 
Posiedzenie zagaił Starabułow następującą prze- zwyczajną seśyę. W prasie dyskutowacą jest przy dalszym ciąga posiedzenia wniósł Parnell swój | ewentualnoś'i i wziąść cyfry przeciętne, Przyznać 
mową: „Znacie panowie smutne wypadki, jakie|tej okazyi kwestya, czy konieczną jest w parla | projekt ustawy agraryjnej. Upoważnia ona irlandz- | także należy, że. właściciele prywatni mogliby 
przebył kraj i znacie wystósowany do narodu ma- | mecie obecność przynajmniej 199 posłów. Nie- | kie sądy, aby uwzględniały podania dzierżawców | wogóle takie gospodarstwa urządzić nieco taniej, 
nifest księcia, w którym tenże oświadczył, iż| które dzienniki utrzymują, że możnaby wybrać o zuiżenie czynszu dzierżawnego za ten i nastę ale rząd pracujący za pomocą przedsiębiorców, kto 
w przekonaniu, że niezawisłość, wolność i prawa | marszałka przez aklamacyą, a tem samem uni-| pny rok i aby systowały exmisye, jeżeli dzier- | wie, czy nawet nie zapłaci więcej, aniżeli przy- 
kraju nie będą naruszone, postanowił zrzec się |kuąć obliczenia liczby obecnych posłów. Tymcza: | żawcy złożą w sądzie połowę czynszu dzierżawnego. | jęliśmy w podanym wyżej obrachunkn. A lżej i 
tronu, aby dobre stosnnki między Bałgaryą a|sem takie postępowanie sprzeciwiałoby się $ 9 taniej budować nie można, bo ze słabego mate- 
oswobodzicielką Rosyą rychło znowu przywróco - | regulaminu parlamentu. Wedle tego paragrafa do- ) ryału budynki niedługoby trwały w rękn dzier- 
ne zostały. Wobec krytycznego stanu jesteśmy |konywa parlament wyboru marszałków i sekreta-| mość, jakoby serbski poseł w Paryżu radca stanu żawców, a funduszy na to, aby po kilsunastn la- 
przekonani, że wszyscy Bałgarowie bez różnicy |rzy, skoro przez wywołanie nazwisk obecnych po- | Jam Marinowiez podał się na pensyę, jest bezza |tach stawiać nowe, niema w zapasie. 
rodu, religii lub partyi, ofiarują rządowi silne po-|słów stwierdzoną zostanie dostateczna ich ilość do |sadną. Również nieprawdziwą jest wiadomość, iż| Sumą 24 tysięcy marek nie są nadto jeszcze 
parcie i patryctyczne współdziałanie, aby z jednej | stanowienia prawomocnych uchwał. Tak tóż po-|były minister skarbu Vukaszin Petrowicz prze |objęte sprzęty gospodarcze, oraz inwentarz, na 
strony porządek, pokój i wewnętrzne bezpieczeń-|stąpiono sobie w czasie nadzwyczajnej sesy! par-|żnaczony jest do zastąpienia serbskiego posła|które potrzeba, nie jak Kuryer oblicza 1,090; 
stwo utrzymane zostało, a.z drugiej, aby kraj |lamenta w dniu 29 sierpnia 1883 r..Po imiennem|w Berlinie p. Petronjewicza. To tylko pewna, iż|ale co najmniej dwóch tysięcy marek. 
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buje komentarzy! 
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flerem, że nie zawsze chodził pewno, ale zawsze | postępowania na scenie na całe życie. Od tego 
trzymał się budki. Chełchowski zwyczaju tego nie | kierunku ustrzegł i Zółkowskiego sławny krytyk 
dopuszczał, musiano wierzyć pamięci swojej, a | Lesznowski, nie żałując doboru wyrazów, piętnu- 
halać nie było za co, bo dyrektor cały dzień żył|jących szkaradę tego kierunku. (Gaz. Warsz. 
z nięmi, myślał o nich i poza sceną. | [1842 r. n. 184). Meciszewski był więcej, niż ja- 
auczeni «pracy, uczyli się kierunku od Pal- kabądź szkoła dramatyczna, w którą wierzy wie- 
czewskiej. Ta, lubo tragiezka dawnej daty, była |lu, choć praktyka nie zawsze wiarę utwierdza. 
, SAR; i prawdziwym ich mistrzem. Miała powagę, przed| Kiedy zawierucha zachodnia powiała i nad na- 
Niezaprzeczenie był Królikowski niezwyczajnym | którą uchylał się i sam dyrektor, miała powagę|mi, gdy prądy rewolucyjne zakrwawiły naród, | mir i i ach a r 1 
aktorem dramatycznym. Dzisiaj piszą 0 nim, tylko ja- | literacką, pisała wiersze, tłumaczyła sztuki, miała | rozpierzchła się scena krakowska w r. 1846. tkliwem. Wybornie oddaje niepewność i oczeki- 
ko o wielkim tragiku; to za mało powiedziane. Stan. | zapał artystyczny, a starsza pomiędzy młodzieżą, | Utracił Kraków najświetniejsze siły sceniczne. j wanie, kiedy nie wie jeszcze z pewnością, czy 
Bogusławski wskazuje szersze pole jego zasług. | burmistrzowała. _ | Królikowski, nie uczony w szkole dramatycznej, | brat jego stoi przed nim. Jak wymowny jest ten 
(Siły i środki naszej sceny 1879, 97—115.) Kró-| Trzy lata blisko pozostawali pod wodzą Hil.|pojawia się w maju 1846 pomiędzy patentowany - | gest przyłożenia ręki do ust, którym wyraża swo- 
likowski weale nie był Werowskiego następcą, | Meciszewskiego. I to była szkoła. Światły ten dy- | mi artystami i rzecz szczególna, zaćmiewa ich. |ją niecierpliwość! (Gaz. Warsz. 1846 Nr 127). 
stał się on tragikiem z ubiegiem lat niemal z ko- |rektor, który część życia spędził za kulisami za-|  Lesznowski, krytyk szczery, rozumny, jasnoj Temi trzema rolami zdobywszy pierwsze obok 
nieczności, lecz właściwym żywiołem jego nie tra- granicznych scen, wielbiciel sztuki i znawca praw- widzący, na którego zdaniu tak polegać można, | Rychtera i Żółkowskiego na scenie warszawskiej 
gedya była, lecz komedya wyższa, dosięgająca|dziwy, rzucił podwaliny kształcenia artystów, jak dziś na zdaniu Keniga, wysławia się w te słowa: |miejsce, pozostał na stanowisku, nie się więcej 
dramatu. Zupełnie inaczej jak Dawison. k w sławnych „Śwojego czasu „Uwagach o teatrze| Mamy wyrazić nasze zdanie o nowym, świet-| tam od nikogo nie nauczywszy. Przeciwnie, wwiódł 
A i ten sam się tragikiem nie nazywa. Pisząc | krakowskim,* a które Jeszcze dzisiaj mogą mło-|nym talencie. Z rozkoszą pośpieszamy wywiązać |on między braci artystów pojęcie i poczucie na- 
do Surewieza w r. 1855, powiada: „jestem akto-|dzi adepci zawodu scenicznego z korzyścią dla |się z tego, z rozkoszą, bô dawno już krytyka nie | turalności gry.i mowy, owiał grę urokiem poezyi 
rem niemieckim, już nie 22-letni amant, któremu | siebie studyować. Meciszewski, ująwszy teatr w swe |mogła się odezwać tak chlubnie, dawno nie mo-|bijącym z prawdziwego uczucia, których towarzy- 
się chciało grać wszystko, który dziś przerobił się |ręce, cały nim żył, kierował próbami, dysputował, |gła wskazać wypadku tak pomyślnego dla sceny |szom warszawskim nie dostawało. 
w charakterystyka i grywa Ryszardów III, Frane. | uczył, dawał przykłady z obcych wzorów, a gdy|i sztuki, jak wystąpienia Królikowskiego. O jak} O ile bowiem kobiety, jak Halpertowa, lub Dam- 
Moorów.* z czego był zadowolniony, pierwszy klaskał, pierw- | piękna chwila tu dla krytyki, kiedy może z bra-|sówna, odznaczały [aż do złudzenia naturalnością 
Dawison szedł na starsze lata już wyłącznie | szy winszował. ; terską życzłiwością powitać artystę, który wnosi |opowiadania, o tyle męzkie pokolenie nie mogło 
w tym kierunku, gdy Królikowski tragicznym był|  Powtarzał sztuki często dla dobrej gry aktorów, |z sobą na scenę tak wysokie nadzieje i tak bo-|się otrząsnąć z przesady. Okrzyczany Komorow- 
dopadkowo, a konieczność i natura talentu ciągła |nie dla powodzenia utworu, pomimo, iż publi- | gatą przyszłość, kiedy może powiedzieć: Oto nowy |ski, ulubieniec kobiet, nadobny kochanek, zasa- 
go do komedyi wyższej, do tego, do czego prze-|czność nie zrozumiała gry wytwornej. Był to|talent na niwie sztuki.“ 1 dzał wykwintność gry swojej na mówieniu pie- 
znaczał go Meciszewski. Tragedyi nie dopuszczał | prawdziwy smakosz artystyczny. „Po trzech rolach możemy powiedzieć, że Króli-|szezotliwie i cedzeniu przez zęby wyrazów. Za 
repertuar; już sama ta okoliczność wykluczała kie-| Jeżeli Dawison pisze do Surewicza: „Nie mo-|kowski jest znakomitym artystą, że talent jego |nim naśladowca Chomanowski i inni artyści, ma- 
runek wyłącznie tragiczny. żesz też czego pewnego dowiedzieć się o pobycie | rozległe wszechstronne objąć może charaktery.“  |lają uczucia swe na zimno, ale z elegancyą. — 
Pracą wielką uszlachetnił, wyrównał i urozmai- | Szmidkoffa. Mam jednak wdzięczność dla starego, |  „PiePvszy raz wystąpił w roli „Grandeta* skąp- | Próżno łajał taką szkołę Lesznowski , bo zła gra 
cił grę swoją i zwolna już na scenie warszaw-|bo on pierwszy wyprowadził mnie z niewoli war |ca. Królikowski w pierwszej scenie od razu spra- miała obrońców, między których i Michał Baliń- 
skiej przerósł, zagłuszył swego kolegę Rychtera. | szawskiego teatru,“ toż samo mógł Królikowski |wia effekt wielki, podbija widzów i skupia na|ski się zaplątał. (G'az. Codzienna 339 r. 1841). 
Ostatni, pierwszemi występami olśnił krytykę war- pisać o Meciszewskim, że on pierwszy wywodził |siebie całe ich zajęcie. Gra w roli Grandeta jest|  Rychter pierwszy uczynił w r. 1845 wyłom, za 
szawską. Zdało się, że gasł przy nim Żółkowski. |go z labiryntu dróg scenicznych. jednym ciągłym effektem. Wrażenie silne, głębo-|nim poszedł Królikowski, a sekuadowali ich z kra- 
Z biegiem czasu, tracił na uroku, w miarę jak] Gorzkiej prawdy nie żałował. Artyści radzi po- |kie, wywiera bez przerwy od pierwszej „sceny. — kowskiej sceny komik „Chomiński Michał i rezo- 
słabła żywotność gry, a mianowicie giętkość głosu. |lują na powodzenie u tłumu. Bywa to często ko- | Trudno wypowiedzieć, jak pełna wyrazu jest twarz lutna z Hoffmanów „Majeranowska. =- Scena war- 
Królikowski potężniał, a choć fizycznie mniej miał |jsztem osób trzecich. W. Wilnie dzielny artysta | artysty. Ta wyrazistość twarzy, podniesiona wy- szawska za ich udziałem przeistoczyła się. Geniusz 
siły, wyrabiał głos swój, wyrabiał mimikę, a co Goi znaną postać, aby ja ogołocić ze sukien, a bornem ucharakteryzowaniem, zaciera artystę, złu- Zółkowskiego, talent Panczykowskiego, wyrobie- 
tracił na ubytku młodości, to zyskiwał na dosko- imianowicie z koszuli z ogromnemi kołnierzami i| dzenie jest wyborne. Niema aktora, widzimy Gran- | nie Jasińskiego dopomagały temu przeistoczeniu. 
(naleniu sztuki. Można mu było z tego obrotu czy- |iwystąpił na scenę w eudzem, miastu całemu zna- | deta, zimnego, samolubnego starca. Gra jego| Czy Królikowski „zaszedł dalej na scenie war- 
nić zarzuty, ale takie przeistaczanie się artysty, |nem ubraniu. Powodzenie wywołał ogromne, a ofia- | świetna, wielka, oryginalna, nowa dla nas od po-|szawskiej niż w pierwszych latach zawodu, nie 
jest koniecznością, z natury samej wynikającą. jra. zabawy dobrodusznie sama „klaskała. Potrafił |ezątku do końca. Królikowski potrafił zbliżyć się będzie o to sporu. Mnie się widzi, że wystąpił na 
Wielki talent szedł tuż w parze z wielką pracą. [ito czynić Benda, a Szymanowski nie uczynił przy- | do ideału." , [pią już skończonym artystą, nie od nikogo więcej 
Tę zawdzięcza w pierwszej linii Chełchowskiemu, sługi koleżeństwu scenicznemu. Na tej drodze po-| Występował Królikowski potem, jako Major | nauczyć się nie mógł. Zyskał tylko na doświad- 
śtóry nie pozwalał młodzieży zbywać role. Uczył | wodzenia był i Królikowski, lecz. otrzymał pi-|w „Pannie Mężatce, * następnie w „Kominiarczy- | czeniu, nakreślił tylko granice rozległej skali swe- 
ich uczyć się, niedouczonych nie puszezał na sce- | śmienne połajanie od Meciszewskiego tak serde- ku.“ -W Majorze zachwycał ujmującą naturalno- | go repertoaru. | 
uę. Bywało dawniej, że artysta poufalił się z su- czne, że list ten chował artysta jako przestrogę {ścią i swobodą gry; bez przesady, bez: rubaszno-| Scena warszawska jest ze względu na zasoby 


ści, bez ruchów gwałtownych, bez wykwintności 
salonowej. Czystej i niewymuszonej mowie nadał 
wyraz prawdy i wewnętrznego przekonania. 
„Kominiarczyk* była rola trzecia występów. — 
Pierwej grywał ją Żółkowski, każden inaczej. 
Zółkowski weselej, rozmaiciej, Królikowski nai- 
wniej. Żółkowski radość z odzyskania brata obja- 
wiał wykrzykiem i licznemi gestami, Królikowski 
mimiką twarzy, łzą w oczach i słowem rzewnem, 


(Dokończenie.) 


scena nie dopuszcza. 


tonąć. 


wiązkiem. 


uznać trżeba zasługi jego i w tym kierunku. 


, 


i takim też był Królikowski. 
Karol Estreicher. 
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CZASU“ w irakowie i wc. Miejscoewą prenumzora 
nowskiego, handel Z. Skalekiogo w Bokiennicach, sz dzienników i zorza | E Wilber: 
i uklińskiego w Sukiennicach. — 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc Główna trafika i ulicy św. Jana. — ©głoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
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(także w Hamburgu, Frankfurcie n. Bei linie, Li Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie” Heede iaa No berdze), H. Schal M. Dukcs, 


Książę Bismark zapowiedział w jednej z swych 
mów antipolskich, że kapitały przeznaczone na 
osadnictwo przynosić będą 39%. Gdyby rząd miał 
się istotnie trzymać tej zasady, to dzierżawcy rzą- 
dowych csad musieliby płacić 9 marek z morga, 
a tego i najlerszy gospodarz wygospodarować nie 
będzie zdolny, zwłaszcza że w każdem gospo- 
darstwie będzie sporo gorszych gruutów. Rząd 
może się co najwyżej spodziewać 5—6 marek 
dzierżawy z morga, co po odtrąceniu wspomnia- 
nych kosztów oraz wydatków, połączonych z rzą- 
dowym nadzorem nad koloniami i niezbędnemi 
w krótkim czasie reparacyami, przyniesie rządowi 


Nie ulega wątpliwości, że rząd nie obliczył się 
dostatecznie z trudnościami i kosztami, na jakie 
go narazi kolonizacya — i ztąd też zapewne no- 
chodzi ta stagnacya w pracach komisyi, którą 
Posener Ztg, jak tow przeszłym liście donosiłem, 
staia się wytłómaczyć zbytnim nawałem interesów. 
Zdaje się też, że mimo przechwałek Posenerki 
liczba kandydatów zgłaszających się na dzierża- 
wców kolonij rządowych jest bardzo skąpa, gdyż 
i pomiędzy niemieczimi chłopami niema zbyt wielu 
takich, którzyby mogli zapłacić całoroczną dzier- 
żawę i przez rok cały utrzymać siebie i czeladź 


Niemieckie gazety liberalne wszelkich odcieni 
odgrzewają in extenso stare elukubracye jenerała 
Grolimanna, mogące chyba być nowym dowodem 
na to, że nasi najserdeczniejsi już przed 50 laty 
taksamo nas nienawidzili, jak dzisiaj. Tendencya 
dzienników, powtarzających brednie, które jenerał 
Grollmann przed 50 laty popisał o spółeczeństwie 
polskiem, zbyt jest jasną, by się warto było roz- 
wodzić nad nią dłużej; najciekawszy ustęp z tego 
mem ryału, tyczący się podziału Księstwa, znany 
już jest czytelnikom Czasu; tu tylko dodam, że 
memoryał ten, napisany w r. 1832, wydobyli na 
jaw sami Polacy w r. 1848 i ogłosili go drukiem 
oa dowód, jakim to duchem „braterstwa“ tchną 
niektóre sfery niemieckie wobec wszystkiego, eo 
polskie. Niemcy wstydzili się wtedy tego raportu, 
tłómaczyli go wojskową szorstkością autora; inni 
przyznawali się do niego jawnie, jako do swego 
programu wobec Polaków. Dzisiejsi Niemcy są 
szczersi; Magdeburger Ztg radzi rawet cały pa- 
miętnik jeszeze raz powtórzyć drukiem. Z naszej 
strony wartoby przetłómaczyć ten ustęp, w któ- 
rym jeaerał charakteryzuje chłopów polskich, jako 
„najobrzydliwsze i najgłapsz? istoty pod słońcem“, 
aby nasi włościanie przekonali się, jak o nich są- 


Związek Gustawa Adolfa, który w tych dniach 
obradował w Diisseldorfie, przeznaczył 18 000 ma- 
rek dla uciśnionych gmin protestanckich w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem! Rzecz nie potrze- 


Poznańscy konserwatyści jako swego kaudyda- 
ta na posła z Poznania postawili radcę rejencyj- 
nego Gaebla, który na zwołanem ad hoc zebra- 
niu wypowiedział swoje credo polityczne. P. Gaebel 
jest naturalnie cd stóp do głów reądowym i cze- 
go incego też po radey rejencyjnym spodziewać 
się nia można. W mowie swej kandydackiej o- 
świadczył on pomiędzy innemi, iż dla wsi żąda 
szzół wyznaniowych, gdyż ewangelickie dzieci 
szkolne, które się dostają pomiędzy większość pol- 
ską, zbyt łatwo się polonizają; natomiast w Po- 
znaniu samym i innych większych miasteczkach 
radził zatrzymać szkoły symultanne, jako ułatwia- 
jące germanizacyą. P. radca dziękował w imie- 
niu wszystkich Niemców poznańskich ks. Bismar- 


materyalne i na publikę, wielką szkołą, ale też bywa 
dla artystów Kapuą. Na krakowskiej lab lwow- 
skiej scenie nie wolno drzemać. Rozmaitość pracy, 
zmiana codziennych zajęć, ciągle pobudza arty- 
stów do wyszukiwania nowych wrażeń, nowych 
efektów. Na tem wprawdzie się łamią pospolite 
talenta, artyści wytwarzają się w rzemieślników, 
ale ci, którzy myślą, przemyśliwają — i przeobra- 
żają się tą drogą w kunstmistrzów. — Na scenie 
warszawskiej zdarzało się, że artysta pierwszo - 
rzędny trzymał lat dwa daną sobie do nauki rolę, 
a potem ją odsyłał reżyserowi twierdząc, że nię 
odpowiada jego usposobieniu. Tej swawoli mała 


O tem szeroko rozwiodłem się w Tygodniku illu- 
strowanym 1868 r. Nr. 34-37, udowadniając, jak 
trudno młodemu artyście wypłynąć na scenie war- 
szawskiej, a jak łatwo wytrawnemu na tejże u- 


Miał tćż i Królikowski przez lat cztćrdzieści 
pracy w Warszawie chwilę drzemki, którą podzie- 
lał z ogółem drzemiącym pod mieudolną reżyse- 
ryą. Zjawienie się Modrzejewskiej dodało mu no- 
wego bodźca. Przodownictwa nie dał sobie nikomu 
wydrzeć, nawet Źółkowskiemu. Tej téż gorliwości 
padł ofiarą, bo wysiłek pracy w odtworzeniu roli 
Franciszka Moorą, był jego choroby i śmierci za- 


Na tem kończę pobieżną wzmiankę o Królikow- 
skim. Ci, którzy bliżej niego stali, nakreślą kiedyś 
dokładny wizerunek jego twórczości scenicznej.— 
Dziś tylko dopełnić można wspomnienie to data- 
mi, iż od r. 1848 był nauczycielem szkoly drama- 
tycznej. Kogo wykształcił, może powiedzą ci, którzy 
byli świadkami tej nauki. Reżyserował od r. 1851 
przez lat 10,ale nie podniósł repertoaru, może nie 
z własnej winy. Musiał słuchać, a łamać oporu 
nie umiał, że zaś pełnił te obowiązki bezpłatnie, 


Nie kończę słosy Kuryera: „Czczonym był jako 
ostatni z żyjących u nas artysta tragiczny wiel- 
kiego stylu,“ bo po Werowskim nie mieliśmy tra- 
gików z powołania, ani wielkiego, ani małego stylu. 
Tegoczesny repertoar zna tylko wielkich artystów 
dramatu, wielkich tłumaczy postaci dramatycznych, 
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kowi za najnowsze ustawy antipolskie i wzywał 
wyborców, aby wspierali rząd w ich skutecznem 
wykonywaniu. 


Minister wyznań i oświecenia w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych zamianował na 
rok szkolny 1886/7 następujących fankcyonaryu- 
szów dla medycznych, a względnie dla farmaceu- 
tycznych rygorozów przy Uniwersytecie w Krako- 
wie: Komisarzem rządowym: nadzwyczajnego pro- 
fesora uniwersytetu i dyrektora szpitala dzieci Dra 
Leona Jakubowskiego, a jego zastępcą nad- 
zwyczajnego profesora uniwersyteta Dra Antonie- 
go Rosnera; koegzaminatorem przy drugiem ry- 
gorozum medycznem : koncypistę sanitarnego w Kra- 
kowie, prywatnego docenta Dra Stanisława Po- 
nikłę, a jego zastępcą nadzwyczajnego profeśora 
uniwersytetu Dra Stanisława Domańskiego; a 
koegzaminatorem przy trzeciem rygorozum medy- 
cznem: nadzwyczajnego profesora uniwersytetu 
Dra Alfreda Obalińskiego, a jego zastępcą 
prywatnego docenta Dra Henryka Jordana. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści przeniósł notaryuszów Karola Bercharda ze 
Szczerca do Trembowli, Michała Baczyńskiego 
z Medenie do Kałusza i Władysława Zawadz- 
kiego z Birczy do Husiatyna. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
Tomasza Brzęsia w Wilezej woli, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Wilczej woli; na- 
uczyciela Franciszka Januszewskiego w Sta- 
nach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Stanach; nauczyciela Jana Ujwarego w Żmi- 
grodzie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Źmigrodzie i nauczyciela Jana Orłow- 
skiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Czerumy. 


Pobyt Cesarza w Galicyi 
na manewrach. 


Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że na dwor 
cu krakowskim przemówią do Najj. Pana: J. E. 
p. Paweł Popiel oraz prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. Oba przemówienia wypowiedziane zostaną 
po polsku. 


Dnia 11 b. m. podczas cercle Najj. Pan i Arey- 
książę Rudolf zaszczycili najłaskawiej p. Namiest- 
nika dłuższą rozmową. Między innemi dowiedział 
się p. Namiestnik o miłej niespodziance, zgotowa- 
nej Najj. Panu w czasie powrotu z manewrów. Oto, 
wsiadając do powozu, spostrzegł na poduszce po- 
wozowej piękny bukiet z żółtych róż. Na zapyta- 
nie, od kogo bukiet ten pochodzi, odpowiedziała 
służba, że òd hrabiny Szeptyckiej. Za tę uprzej- 
mość kazał Najj. Pan wyrazić brabinie Szeptyc- 
kiej swoje najwyższe podziękowanie. 

Arcyksiążę Rudolf podczas rozmowy z p. Namie- 
stnikiem chciał zapalić papierosa, a gdy mu p. 
Namiestnik podał ognia, Arcyksiążę rzekł czystą 
ate zed z właściwą sobie nuprzejmością: „Dzię- 

uję! 

Równocześnie odbywał się w Gródku obiad 
u Arcyks. Karola Ludwika, na który prócz adju- 
tanta hr. Cavriani był zaproszony także August 
br. Dzieduszycki. 

Dnia 12 b. m. o godzinie 5 z południa odbył 
się obiad u Arcyksięcia Karola Ludwika w Gródku, 
na który otrzymali zaproszenie z osób cywilnych: 
August hr. Dzieduszycki, jego brat Ksawery i 
szwagier p. Adam Ostaszewski. Dnia 13 września 
zrana wyjechał Arcyksiążę Karol Ludwik konno 
z Gródka na manewry, a dziś dnia 14 b. m. (we 
wtorek), o godzinie 8 minut 20 z rana pociągiem 
osobowym do Lwowa, a ztąd do Czerniowiec na 
wystawę, której jest protektorem. 


Z Lubienia telegrafują do Gazety Lwowskiej 
d. 14 b. m.: Najj. Pan udzielił ze swej prywatnej 
szkatuły dla ubogich 3000 złr., mianowicie: 500 
złr. dla Gródka, po 250 złr. dla Lubienia i Ru- 
dek, a 2000 złr. dla reszty gmin tych powiatów, 
gdzie się odbywały manewry, tudzież dla ubogich, 
którzy wnieśli tutaj prośby o wsparcie. Rozdział 
ostatniej kwoty pozostawił Najj. Pan JE. p. Na- 
miestnikowi. 

Minister rumnński Stourdza przed wyjazdem 
z Lubienia otrzymał wielką wstęgę orderu Leo- 
polda, a major Szumanesco krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa. Dziś wyjeżdżają książę 
Cambridge i wszyscy oficerowie zagraniczni, tu- 
dzież minister Kalnoky. Z tego powodu obiad 
dworski odbędzie się już o godzinie trzeciej. 

Dyrektor tutejszego zakładu zdrojowego Króli- 
cki i komisarz lwowskiej policyi Engel, otrzymali 
od Najj. Pana drogocenne szpilki. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 

W Gródku odbył się obiad u Arcyks. Karola 
Ludwika, na który, prócz adjutanta hr. Cavriani, 
był zaproszony także August br. Dzieduszycki. 
Wiadomo, że š. p. Maurycy hr. Dzieduszycki był 
instruktorem Arcyks. Karola Ludwika co do języ- 
ka polskiego. Z owych czasów przechowują się 
w rodzinie hr. Dzieduszyckich rozmaite pamiątki; 
u hrabiego Augusta, obecnie kierownika starostwa 
w Gródku, jest pomiędzy innemi kolorowana fo- 
tografia Arcyks. Karola Ludwika, ofiarowana przez 
niego $. p. Maurycemu, tudzież pisemne wypraco- 
wania Arcyksięcia, oprawione w safian. Pamiątki 
te były ułożone na biurku; Areyksiążę przypatry- 
wał się im z zajęciem i wyraził najuprzejmiej hr. 
Augustowi Dzieduszyckiemu podziękowanie, że 
z takim pietyzmem je przęchowuje. 


Gródek był wczoraj illaminowany na przyjęcie 
Cesarza i Arcyks. Karola Ludwika. 


Wczoraj wieczorem przyjechał Arcyks. Karol 
Ludwik do Lwowa i zanocował w pałacu Namiest- 
nika, a dzisiaj we środę zwiedzi w towarzystwie 
protomedyka Dra Biesiadeckiego przygotowania 
Czerwonego Krzyża, a mianowicie: kolumnę ran- 
nych na Janowskiem, szpital Czerwonego Krzyża, 
mający być umieszczony w koszarach Ferdynanda, 
szpital na dworcu dla rannych, niedających się 
dalej transportować, i magazyn Czerwonego Krzy- 
ża, znajdujący się w pałacu Namiestnika. Wie- 
czorem odjedzie do Czerniowiec dla zwiedzenia 
wystawy. 


Piszą nam z Jarosławia d. 14 b. m.: 

Ruch w naszym powiecie niezwykły; komisya 
wysadzona z łona Wydziału powiatowego działa 
energicznie, aby przyjęcie Najj. Pana uczynić o ile 
można najświetniejszem. 

Zaraz na granicy powiatu we wsi Świętej po- 
stawionym został wielki łuk tryamfalay z napisem: 
„Powiat Jarosławski,* a niżej „Witaj,“ wzdłuż 
kolei będą ustawione gminy w świątecznych stro- 
jach, i liczne banderye konne z narodowemi cho- 
rągwiami. 

Stacya kolei świetnie udekorowana, i tam odbę- 
dzie się powitanie; będą dwie Rady powiatowe 
witać Najj. Pana, Jarosławska z swym prezesem 
Władysławem hr. Koziebrodzkim i sąsiednia Cie- 
szanowska z swym prezesem Władysławem ks. 
Sapieha; następnie Rada gminna miasta Jarosławia, 
duchowieństwo obu obrządków, urzędy, szkoły i t. d. 
Będzie również obecnym ks. Władysław Czarto- 
ryski z Sieniawy z synem ks. Augustem, który 
jest członkiem Rady powiatowej Jarosławskiej. 

Entuzyazm jest tak powszechny, iż tysiąc biletów, 
przezuaczonych dła osób na dworzec, w kilka go- 
dzin rozebranych zostało. 


Z manewrów rosyjskich. 


Brześć litewski 12 września. Korespondent 
Praw. wiestnika pod dniem 10 b. m. pisze: „Na 
drodze, którą oboje Cesarstwo jechali do fortecy, 
ustawione były dwa wielkie łuki tryumfalne. W po- 
bliżu łuków stali wychowańcy i wychowanice miej- 
scowych zakładów naukowych. Przy odgłosie dział 
przybyli Cesarstwo do fortecy i odwiedzili sobór, 
gdzie zostali powitani przez miejscowe duchowień- 
stwo, które przytem odprawiło nabożeństwo. Z 80- 
boru przejechali Cesarstwo do domu komendanta, 
gdzie obrali zamieszkanie. Około domu była po- 
stawiona warta honorowa z lejb-borodyńskiego 
pułku piechoty w całkowitym składzie roty cesar- 
skiej ze sztandarem i muzyką. Cesarz, odebrawszy 
raport, przywitał się z wartą, przeszedł przed jej 
frontem i kazał przemaszerować rocie ceremonial- 
nym marszam. Następnie weszli Cesarstwo do po- 
kojów w domu komendanta. W tymże samym do- 
mu zajęli także mieszkania wielcy książęta Jerzy 
i Włodzimierz Aleksandrowicze i Michał Mikoła 
jewicz. Wielcy książęta Mikołaj Mikołajewicz star- 
szy i Mikołaj Mikołajewicz młodszy mieszkają 
w innym budynku fortecznym. Po śniadaniu o go- 
dzinie 3 z południa Cesarstwo i wielcy książęta 
wraz z osobami świty zwiedzili szpital wojskowy 
brzesko-litewski. Cesarstwo obeszli wszystkie po: 
koje i zapytywali chorych. Ze szpitala przeszli 
Cesarstwo do wojskowej stacyi gołębiej, gdzie 
znajdują się i hodują gołębie dla celów wojsko- 
wych. W obecności Cesarstwa ze stacyi tej wy- 
puszczono 43 gołębie na drugą stacyę. Putem Ce- 
sarstwo i wieley książęta odjechali i obejrzeli 
brzesko -litewską parową piekarnię wojskową, zkąd 
Cesarstwo w powozach pojechali do fortu, gdzie 
byli obecni przy uzbrojeniu go artyleryą forteczną. 
Forteca i miasto przybrane flagami, transparentami 
z cyfrą Cesarstwa i girlandami ze świeżej zielo- 
ności. Wieczorem zaś forteca i miasto były illa- 
minowane. O godzinie 8əj wieczorem przybył do 
Brześcia litewskiego ks. Wilhelm prnski. Na sta: 
cyi drogi żelaznej powitali księcia Cesarz, Następca 
tronu i wielcy książęta Jerzy i Włodzimierz Ale- 
ksandrowicze, Mikołaj Mikołajewicz starszy i Mi- 
chał Mikołajewicz oraz osoby należące do świty. 
Warta honorowa była wystawiona z 11 rezerwo- 
wego kadrowego batalionu ze sztandarem i mu- 
zyką, która przy powitaniu grała hymn niemiecki. 
Cesarz, Następca tronu i wielcy książęta byli 
w mundurach pruskich ze wstęgami, a ks. Wil- 
helm w mundarze rosyjskim. Z dworca Cesarz 
z księciem pruskim pojechali powozem do fortecy, 
do domu zajmowanego przez Cesarstwo, gdzie 
książę przedstawił się Carowej. Następnie podaay 
został obiad, na który zaproszeni zostali ministro- 
wie, świta i osoby towarzyszące księciu. Z prawej 
strony Cesarzowej siedział książę pruski, z lewej 
Cesarz. Dla księcia wyznaczono mieszkanie w gma- 
chu blisko bramy Mikołajewskiej. SŚwitę księcia 
stanowią: marszałek dworu Libenau, adjutant ma- 
jor von Krozik i kapitan Pfal. Z rozkazu Cesarza 
pozostają przy księciu: jenerał adjutant ks. Sza- 
chowskoj i fligel-adjntant ks. Biełosielskij-Bieło 
zierskij, którzy spotkali księcia w Warszawie. — 
Niebawem po obiedzie Cesarstwo, książę pruski 
i inne osoby były obecne przy nocnem uzbrojeniu 
jednej z lunet fortecznych. Około godz. 12 Cesar- 
stwo i wielcy książęta powrócili do fortecy.“ 

Brześć litewski 12go września. Wczoraj, 
w dniu imienin Cara, książę pruski, następca tro- 
nu, wielcy książęta i książę Aleksander Olden- 
burski byli obecni w soborze fortecznym na na- 
bożeństwie i paradzie cerkiewnej lejb-borodyńskie- 
go pułku piechoty i dwóch rezerwowych kadro- 
wych batalionów piechoty z powodu święta pułko- 
wego i batalionowego. Do soboru, u wejścia do 
którego zebrali się wyżsi urzędnicy wojskowi i 
cywilni, damy, oraz uczniowie i uczennice forte- 
cznej szkoły nne), cesarstwo szli pieszo. — 
Carowa stanęła u wejścia do cerkwi, a Car z księ- 
ciem, książętami i świtą obszedł wojsko, przywi- 
tał je i powinszował. Głośne „hura“ na długo za- 
brzmiało w powietrzu i zlało się z dźwiękami 
bymnu narodowego; Car był w mundurze pułku 
lejb-borodyńskiego, a książę praski w mundurze 
rosyjskim, ze wstęgą i łańcuchem orderu św. An- 
drzeja. Po wejściu cesarstwa do soboru wniesione 
tam zostały sztandary. Nabożeństwo odprawił miej- 
scowy proboszcz soboru z duchowieństwem miej- 
skiem i duchownym pułku lejb-borodyńskiego. — 
Po ukończeniu liturgii cesarstwo wyszli do wojsk, 
które przeszły ceremonialnym marszem. Około go- 
dziny lej po południu, w gmachu klubu oficer- 
skiego podane zostało śniadanie na 215 osób. Na 
śniadanie to, oprócz osób należących do świty, 
zaproszeni byli wszyscy oficerowie oddziałów wojsk, 
przyjmujących udział w paradzie. Kolumny sali, 
w której zastawione było śniadanie, były pięknie 
ozdobione zielonością. Stół Cesarstwa znajdował 
się w rotundzie, ozdobionej portretem cesarza Ale- 
ksandra III i ubrany girlandami ze świeżej zie- 
loności. Przy śniadaniu Car wzniósł toast za zdro- 
wie lejb borodyńskiego pułku i rezerwowych bata- 
lionów, przyczem muzyka odegrała marsze tych 
oddziałów. W. ks. Mikołaj Mikołajewicz starszy 
wzniósł toast za zdrowie Cara. Toast ten został 
przez wszystkich obecnych przyjęty okrzykiem 
„hura,* przyczem muzyka wykonała hymn naro- 
dowy. Przy śniadaniu u stołu cesarskiego obok 
Carowej zajmowali miejsca: z prawej strony ksią- 
żę pruski, z lewej Car. Po skończonem śniadaniu 
zeszli cesarstwo na dolne piętro, gdzie rozmawiali 
z oficerami i następnie pożegnali się z nimi i wy- 
jechali z klubu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 września. 


— Od wczoraj zjazd obywatelstwa jest znaczny 
z powodu przejazdu Najj. Pana; zwiększył się też 
ruch w mieście, a na każdym kroku widać czynione 
przygotowania. Na prośbę miejscowych władz auto- 
nomicznych i ludności, pociąg cesarski zatrzyma się 
ponad program w Słotwinie. 

— Marszałek Zyblikiewicz wczoraj wieczorem od- 
jechał z Krakowa do Gródka. 

— Hr. Falkenhayn, minister rolnictwa, przejechał 
wczoraj wieczorem pociągiem kuryerskim z Galicyi 
do Wiednia. 

— Hr. Edward Stadnicki, członek Izby panów i 
najstarszy w naszym kraju podkomorzy dworu, przy- 
był wczoraj do Krakowa w celu wzięcia udziału w po- 
witaniu dzisiejszem Najj. Pana. 

— Hr. Edward Raczyński przybył dziś z Kalten- 
lentgeben do Krakowa, aby wziąć udział w powita- 
piu Najj. Pana na dworcu. 

— Hr. Zdzisław Tyszkiewicz otrzymał od gminy 
Raniżowa obywatelstwo honorowe, w uznaniu dobro- 
dziejstw,. gminie tej wyświadczonych. 

— P. Wrotnowski, dyrektor Banku krajowego, 
przybył dziś ze Lwowa do Krakowa, aby wziąć 
udział, jako właściciel ziemski z Wadowickiego, w dzi- 
siejszem powitaniu na dworcu Najj. Pana. 

— Na powitanie Cesarza przy łuku tryumfalnym 
w ulicy Lubicz, tuż przy torze kolejowym, odśpiewa 
chór katedralny pod kierownictwem p. Rychlinga, An 
tyfonę, harmonizacyi kierownika chóru, według śpie- 
wu Gregoryańskiego. 

— Na wieży kościoła N. Maryi Panny dokony- 
wane są dziś ostateczne przygotowania do oświetle- 
nia. Z zadziwiającą zaiste zręcznością pracowali na 
samym szczycie czeladnicy blacharscy, wdrapawszy 
się za pomocą sznurów tuż pod chorągiewkę i z całą 
swobodą przeprowadzają oni potrzebne roboty, mimo 
silnego wiatru zachodniego, jaki wiał dziś rano. Na 
wieży ratuszowej i wieżach innych kościołów, widnych 
z toru kolejowego, roboty już pokończone. Ruch ogro- 
mny panuje w całem mieście ; przyjazdu Monarchy. 
oczekuje miasto nasze z gorączkową niecierpliwością, 
by okazać Cesarzowi Swoją miłość i wdzięczność, — 
Rozdawane wczoraj po mieście i przedmieściach pro- 
gramy pobytu Cesarza w Krakowie, rozch sytane były 
przez publiczność, a nie ulega wątpliwości, iż dzie- 
siatki tysięcy Otoczą dziś tor kolejowy, którym Mo- 
narcha przejeżdżać będzie, Roboty około udekorowa- 
nia dworca są na ukończeniu, prowadził je p. inży- 
nier Wachtel. W oświetleniu wyda się niezawodnie 
wspaniale sala III klasy, zamienione na salę recep- 
cyjną, w któ.ej Monarsze przedstawią się deputacye. 
Po bilety wstępu na dworzec i na la e Lubicz dziś 
jeszcze podąża mnóstwo osób; na peronie kolei znaj- 
dzie się, oprócz władz i deputacyj „800 osób, tyle bo- 
wiem kart wstępu wydano 

— W okolicznych wsiach, jak nam donoszą, pa- 
nuje dziś wszędzie ruch olbrzymi. Dzień to prawie 
świąteczny dla włościan, przygotowujących się w dro- 
gę na przeznaczone stanowiska obok toru kolejowego. 
Przez owe wsie przeciągają z muzyką oeoby, których 
zadaniem zebranie ludu, i około nich zbierają się całe 
grupy z poszczególnych wiosek, dążąc ku dalszym i 
rosnąc jak lawina po drodze. Włościanie postrojeni 
są w szaty Świąteczne i przedstawiają się bardzo pię- 
knie. Ruch też wielki między dziatwą szkolną, która 
po raz pierwszy w swem życiu będzie mogła zoba- 
czyć Monarchę, o którym tyle w szkole słyszała, 

— Stan zdrowia hr. Andrzeja Potockiego zna: 
cznie się polepszył, tak, iż niebawem będzie móg 
opuścić Lwów. 

— W areszcie. W rubryce „Sprawy sądowe“ za- 
mieściliśmy wczoraj wiadomość, dotyc :ącą p. J. W. eme- 
rytowanego adjunkta policyi, który z powodu «bro ini 
oszczerstwa pozostawać ma w areszcie śledczym. — 
Pan J. W., jak się dowiadujemy, jest-to znany pie- 
niacz i pisarz pokątny, nad którym, z powodu manii 
pieniaczej kuratela sądowa rozciągniętą została, ażeby 
tak sądy, jakdteż inne władze uwolnić od ciągłych 
lekkomyślnych nagabywań, którego stan umysłowy 
jednakże nie jest znów tak zboczony, iżby wszelkie 
czynności jego, rozmijające się z ustawą karną, ucho- 
dzić mogły bezkarnie. 

Najlepszą ilustracyą stanu umysłowego p. J. W. 
jest ta okoliczność, iż, jak to nam wiadomo, kurator 
jego sam z własnej inicyatywy wniósł przed trzema 
laty prośbę do tutejszego sądu krajowego o uchyle- 
nie kurateli nad p. J. W. i to właśnie z tego powo- 
du, że p. J. W. nie uważa za człowieka obłąkanego, 
lecz za niepoprawnego pieniacza i że zachodzi obawa, 
by p. J. W. a conto rozciągniętej nad nim kurateli 
nie dopuszczał się czynów z ustawą karną w kolizyę 
wchodzących. 

— Powrót z manewrów. Dziś o godzinie 12*/, po 
północy przejechał z Gródka do Wiednia dworski od- 
dzielny pociąg, złożony z 10 wagonów, wiozący Arey- 
księcia Rajnera, oraz wieln oficerów austryackich, 
którzy byli odkomenderowani na meeng z różnych 
korpusów. O godzinie zaś 1!/, rano dzisiaj taki sam 
pociąg dworski oddzielny przejechał przez Kraków, 
wioząc wracających zZ manewrów zagranicznych ofice- 
rów wojskowych, a pomiędzy nimi księcia Cambridge. 
Pociągiem tym jechał także hr. Kalnoky, minister 
spraw zagranicznych,. i feldmarszałek - porucznik hr. 
Pejacevic, główno-komeaderujący na Węgrzech. Z oby- 
dwóch wymienionych pociągów nikt z jadących nie 
wysiadał w tutejszym dworcu. 

Z manewrów pod Gródkiem wczoraj już po- 
wróciły pierwsze oddziały wojska, a dziś powróci re- 
szta. Żołnierze, mimo trudów wielkich, wyglądają 
dobrze i podnoszą z uznaniem pamięć o nich naczel- 
nej komendy manewrów i poszczególnych samodziel- 
nych komendantów. RURE, i 

Wczoraj też wieczorem 1 dzisiaj rano powróciła do 
Krakowa z manewrów większa część jenerałów tu- 
tejszej załogi. Załoga zaś wraca dzisiaj ośmioma po- 
ciągami, z których pierwszy przybył 08. 10 m. 238 
rano, drugi o g. 12 m. 6 rano, trzeci o g. 1 m. 24 
w południe, czwarty o g. 3 m. 41 po południu, piąty 
o g. 4 m. 11 po południu, szósty o g. 5, siódmy o 
g. 5 m. 48 po południu, wreszcie ostatni pociąg 
ósmy przybędzie o g. 6 m. 32 wieczorem. 

— Zarząd straży pożarnej miejskiej objął przez 
czas sześciotygodniowego urlopu p. Eminowicza, który 
zaziębiwszy się przy ratowaniu domu Dra Śliwiń- 
skiego, dostał zapalenia płuc, starszy brandmistrz kra- 
kowskiej straży p. Maksymilian Wałęgowski ; zarząd 
ochotniczej straży p. Ludwik Zagórny Marynowski; 
przewodnictwo zaś nad innemi stowarzyszeniami, któ- 
rych naczelnik Eminowicz jest prezesem, starsi z wy- 
działu poszczególnych Towarzystw. 

— Rezultatem polowania z d. 12 bm. w Lubie- 
niu było ubicie 6 lisów i jednego zająca. Następca 
tronu był zadowolony, gdyż zabił 4 lisy i zająca. 
Oświadczył on, iż jest.to dla niego piękny rezultat, 
albowiem mimo wielkiej ilości zwierzyny innej, którą 
ubija, lisów w ciągu roku całego zabija tylko 10—15 


sztuk, O godzinie 3 popołudniu odwiózł bar. Adolf 
Brunicki Następcę tronu do dworu. Arcyksiążę wy- 
raził mu swe podziękowanie bardzo serdecznie, pro- 
sząc, by, będąc w Wiedniu, był u niego, gdyż pra- 
gnie, by poznał Jego polowanie. Arcyksiążę wziął 
jednego lisa na pamiątkę. 

— Szkoła fachowa dla przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem rozpoczyna z d. 1 października b. r. nowy 
rok szkolny. Obejmuje ona 8 oddziałów, mianowicie: 
rzeżbiarstwo figuralne kościelne i ornamentalne, st9- 
larstwo meblowe, galanteryjne i budowlane, ciesiel- 
stwo, tokarstwo, snycerstwo figuralne i ornamentalne 
tudzież dla przemysłu domowego. Do zakopańskiej 
szkoły fachowej mogą być przyjęci uczniowie, którzy 
ukończyli szkołę ludową z dobrym postępem i fizy- 
cznie należycie są rozwinięci. Poddani państwa Au- 
stryackiego pobierają naukę bezpłatnie. Piśmienne 
zgłoszenia o przyjęcie do szkoły fachowej należy 
przesyłać dyrekcyi w drugiej połowie września. 

— Program Il zjazdu polskich techników we Lwo 
wie. D. 2 paźdz. o godz. 8 wieczór towarzyskie ze 
branie w lokalnościach kasyna miejskiego. Dnia 3 
października, pierwsze posiedzenie plenarne od 10 
do 1 popołudniu. Na porządku dziennym: 1) Powi- 
tanie zjazdu, 2) Wybór prezesa, 4 zastępców i 4 
sekretarzy, 3) Sprawozdanie o uchwałach powziętych 
na I zjeździe, 4) Wpisywanie się uczestników do 
czterech sekcyj, mianowicie: I) Sekcyi dla spraw 
ogólnych, II) Sekcyi architektoniczno - budowniczej, 
III) Sekcyi inżyniersko przemysłowej, IV) Sekcyi sło- 
wnikowej. Każda sekcya obiera przewodniczącego, se- 
kretarza i ich zastępców. Od 3 do 4 popołudniu 
zwiedzenie gmachu sejmowego. O 4 popołudniu wy- 
cieczka na kopiec Unii lubelskiej. Dnia 4 paździer- 
nika, od 8 do 9 przed południem zwiedzenie gmachu 
szkoły politechnicznej, Od 9 do 1 popoładniu posie- 
dzenie sekcyjne. (Ukonstytuowanie się rozprawy, wy- 
kłady i odczyty), Od 21/ do 5 popołudniu, zwiedze- 
nie zakładu narodowego imienia Ossolińskich i mu- 
zeum imienia Dzieduszyckich. O 7!/, wieczorem przed- 
stawienie w teatrze. Dnia 5 października, wycieczka 
do Podhorzec. Uczestnicy zgromadzą się rano na 
dworcu kolejowym Podzamcze. Powrót nastąpi wie- 
czorem, Dnia 6 pażdziernika, od 9 do 11 przedpo- 
łudniem posiedzen'a sekcyj. Od 11 do 1 popołudniu 
II plenarne posiedzenie. Od 3 do 5 popołudniu zwie- 
dzenie miejskiego muzeum przemysłowego w ratuszu. 
Od 5 do 7 III plenarne posiedzenie i zamknięcie 
zjazdu. O 8 godzinie wieczorem wspólna uczta. Dnia 
7 pażdziernika, wycieczka do Słobody rungórskiej, 
Pankt zborny na głównym dworcu kolejowym. Wszel- 
kich informacyj dotyczących zjazdu, udziela Zarząd 
Towarzystwa politechnicznego (ulica Lindego 1. 9 
II piętro). Zgłoszenia do uczestnictwa w zjeździe 
przyjmują za złożeniem kwoty 5 złr. na koszta zja: 
zdu do 20 września b. r.: w Poznaniu p. Napoleon 
Urbanowski, inżynier i właściciel fabryki w Pozna- 
niu; w Warszawie księgarnia Gebethnera i Wolffa; 
w Krakowie Zarząd Towarzystwa technicznego; we 
Lwowie Zarząd Towarzystwa politechnicznego. Ucze- 
stnicy, zamierzający korzystać z bezpłatnych pomie- 
szkań, lub zniżonych cen, raczą się zgłosić do Za- 
rządu Towarzystwa politechnicznego (ul. Lindego 1. 9 
II piętro) najpóźniej do 25 września b. r. Poczynio- 
no starania o uzyskanie zniżonych cen jazdy na dro- 
gach żelaznych. k 

— Babice, mojętność hr. Łubieńskiego, nabył 
w tych dniach p. Karol Kisielka, obywatel lwowski, 
jak donosi Przegląd. h 

— Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Liskowate, w powiecie dobromilskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Pożar na zamku w Nieświeżu. Starodawną 


j|siedzibę ks. Radziwiłłów, wspaniałe niegdyś miejsce 


pobytu księcia „Panie Kochanku,* nawiedził w tych 
dniach wielki pożar. Ogień powstał wskutek zatlenia 
się belki przechodzącej tuż koło komina. Było to o- 
koło godziny 11 wieczorem. Nie spostrzeżono ognia 
na razie, a gdy następnie płomienie dość silnie przez 
dach wydobywać się poczęły, w całym zamku i na- 
wet w całem miasteczku zrobił się popłoch nie_mały. 
Ugasić płomienie byłoby niezmiernie łatwo, gdyby 
zamek posiadał nieco lepsze niż dctąd przyrządy ra- 
tunkowe. Miasto również na porządną nawet gikawkę 
zdobyć się nie mogło. w dodatku brakło wody, która 
do zamku w nieznacznej tylko ilości była przeprowa” 
dzoną. To też po godzinie dopiero ogień ost.tecznie 
zdołano ugasić. Straty nie są zbyt wielkie, zdarto 
bowiem tylko część dachu, wyrąbano belkę i uszko- 
dzono część sufitu, oraz ściany przylegającej do miej- 
sca, w którem BIĘ pożar rozpoczął, Popłochu i prze” 
strachu jednak było nie-mało. Dla zabezpieczenia się 
na przyszłość od możliwego rozszerzania płomieni 
w razie wybuchu ognia, postanowiono niezwłocznie 
przedsięwziąć wszelkie możliwe środki. Wezwano 22" 
razem telegrafem z Warszawy inżyniera bydraulika, 
który ma się zająć urządzeniem wodociągów i kranów 
pożarnych w całym zamku, Wkrótce też ma być spro- 
wadoną do Nieświeża wielka maszyna parowa, mająca 
czerpać w znacznej ilości wodę z sąsiedniego jeziora. 

— Zazdrości godne miasto. Budżet miasta Dre- 
zna, Świeżo ogłoszony, przedstawia stan finansowy 
miasta w nader pomyślnem świetle. Odpowiednio do 
wzrostu ludności liczącej obecnie ćwierć miliona, pod- 
niosły się znacznie dochody we wszystkich gałęziach 
poborów. Dochód z podatków stałych i niestałych wy- 
nosił w roku zeszłym 4,026,741 marek (o 306,447 
marek więcej niż w roku poprzednim). Przewyżka 
dochodów nad wydatkami wynosiła 414,832 marek, 
które wpłyną do funduszu rezerwowego miejskiego. 
Na szkoły wydano około póltora miliona, z czego 
przypadło na szkoły ludowe przeszło milion. 

Wiadomoścł polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Henrykę Zdziarską , za kradzież pie- 
niędzy; Piotra Maladę, za kradzież. W dworcu tu- 
tejszym przytrzymano wczoraj Herza Ehrenworta, 
szynkarza z Brodów, ściganego telegraficznie za sprze- 
niewierzenie pieniędzy. 

W policyi złożono: broszkę srebrną z kokardą, 
którą Katarzyna Stanaszkową ssalądia p ostatnią ył 
dzielę na plantacyach ; portmonetkę z pieniądzmi i 
Sann = którą Józef Zaczek, kościelny katedralny, 
znalazł wczoraj wieczorem n Á PREA 
rem PP. Felicyanek, a gościńcu pod kl 


Repertuar teatru krakowskiego. 


„We czwartek 16go: Na ogólne żądanie: Bra- 
cia Lerche, komedya w 3 aktach, Adama Asnyka. 

W sobotę 18go: Po raz pierwszy: Deputowany 
z Bombignac, komedya w 3 aktach z francuskiego, 
Henryka Bisson.  Pierwszorzędne siły biorą udział 
w tem przedstawieniu. 


— Dnia 14go września pogoda; termom. od 137 
doszedł do 27:7 ©. Barometr trochę opadł; o g. 7ej 
rano d. 15go stan jego był 746'1 millim., termom. 
14:2 C.— Wiatr zachodni. 

— We czwartek d. 16g0 września: 68, Ludmiły m. 
i Edity p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Z Teatru. — Na wczorajsze przedstawienie 
komedyi Kraszewskiego Panie kochanku, w któ- 
rej p. Rapacki z tak niezrównaną siłą charakte- 
rystyki, prawdą, werwą i humorem oddaje postać 
księcia Radziwiłła, zebrała się publiczność tak 
licznie, iż nawet wszystkie miejsca w orkiestrze 
zostały rozprzedane. Po drugim akcie wyprawiono 
p. Rapackiemu serdeczną cwacyę, z powodu 25- 
letniego jubileuszu jego znakomitej pracy sceni- 
cznej. Panie Wolska i Wojnowska wprowadziły 
p. Rapackiego na scenę, na której ustawili się 
poprzednio artyści i artystki Teatru krakowskiego. 
W imieniu tycbże przemówił reżyser tutejszej 
sceny p. Apollo Lubicz, który w gorących wyra- 
zach podniósł rozległe zasługi jubilata na. polu 
sztuki narodowej, 1 wręczył mu przepyszny wie- 
niec laurowy. Do głębi wzruszony jubilat, wśród 
frenetycznych oklasków publiczności, mógł tylko 
wyrzec słowa: „Bóg zapłać!* 

Dowiadujemy się, że po przedstawieniu liczne 
grono wielbicieli talentu p. Wincentego Rapackiego, 
złożone z literatów, malarzy, budowniczych, rzeżbia- 
rzy, artystów dramatycznych oraz przedstawicieli 
wszelkich stanów i zawodów, podejmowało jubi- 
lata wieczerzą, przy której wznoszono na cześć 
jego liczne toasty, bawiąc się do późna ożywioną 
i dowcipną rozmową. Wieczór przeszedł na wy- 
mianie zdań o teatrze, literaturze i sztuce, a p. 
G.ikson, dyrektor tutejszego Teatru, dobrym uczyn- 
kiem okrasił zabawę, złożył bowiem na ręce p. 
Rapackiego 50 złr., prosząc utalentowanego gościa 
o rozporządzenie niemi, według własnego mnie- 
mania. Zgromadzeni biesiadnicy dorzucili do tej 
kwoty jeszcze pięćdziesiąt parę złr., co razem 
uczyniło 102 złr., które znakomity artysta przezna- 
czył na wpisy dla uczniów gimnazyum i słucha- 
czów uniwersytetu, przekazując rozdział powyższej 
sumiy jednej z koleżeńskich instytucyj akademi- 
ckich. Na tem zakończyła się miła uroczystość, 
która niezawodnie pozostanie długo w pamięci ca- 
łego grona uczestniczących w niej osób. 


Wystawa starożytnych i nowoczesnych przed- 
miotów z zakresu sztuki kościelnej otwartą zosta- 
nie w Wiedniu w „Oesterreichisches Museum“ 
w marcu roku przyszłego, a trwać ma do końca 
sierpnia t. r.. Komitet ad hoc, złożony z dostojni- 
ków duchownych i świeckich, zawiadomił o tem 
przez pośrednictwo komiśyi centralnej obydwóch 
pp. galicyjskich konserwatorów sztuki i zabytków 
pomnikowych, prosząc ich o rozszerzenie o tem 
wiadomości u nas, o zachęcanie do wysyłek, in- 
formowanie i popieranie zamierzonego celu. O sku- 
tku usiłowań swoich mają pp. konserwatorowie 
przed końcem b. r. komisyę centralną zawiadomić. 


Gospodarstwo handel i przem 

Bardzo pochlebne dla austryackiego kredytu 
państwowego i austryackiego gospodarstwa skar- 
bowego zamieszcza N. fr. Presse zestawienie 
liczbcwe ruchu kursów europejskich papierów pań- 
stwowych w okresie od roku 1881 do 1886. Gdy 
w pomienionym okresie angielskie konsole pod- 
niosły się 0'38 proc. (ze 10062 na 101), renta 
włoska o 9'55 (z 9045 na 100), rosyjskie efekta 
o 8'5 z 985 na 102, renta rumuńska o 2 (z 92 na 94), 
węgierska złota renta o 9'13 (z 78:87 na 88), au- 
stryacka renta złota podniosła się o pełne 152 
proe., t. j. z 8280 na 98. W tym sąmym okresie 
renta ftancuska spadła o 3'25 pr. (z 86'25 na 83), 
a papier hiszpański o 3'5 proc. (z 655 na 62). 


Wiedeń 13 września. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier- 
skich 884, galicyjskich 1051 i wołów niemieckich 
886; razem 2801 sztuk. 
łacono za woły węgierskie 59—60 złr., osobliwe 
61—621/, złr.; za woły galicyjskie opasowe 58 do 
60 złr., wyjątkowo 61—63 zir., i za woły niemie- 
ckie 58 do 62—64 złr., za 100 kilo mięsa. 
Za woły paszone w ogólaości płacono 49, 52—57 
jaj ya a mięsa. i s 
o treszburga prz zono na targ dzisiejszy 
1347 wołów. az Wilhelm free 


rtykuły w driale „Nadesłane* nie pochc- 
isg od Redakcyi. 


(1667) 


(NADESŁANE.) 


—e— 


Nie szkodząc bynajmniej ciału, mają bardzo 
wielki skutek. SO ej -porsć roku objawiają 
się wskutek błędów dyetetycznych bardzo często 
nieregularności w organach trawienia, jako to: 
zatwardzenie z uderzeniem krwi do głowy, bicie 
serca, bóle głowy i t. d. To też należy w takich 
wypadkach użyciem dobrego lekarstwa domowego, 
jakiem są powszechnie znane R. Brandta pigułki 
szwajcarskie, czem prędzej zapobiegać innym je- 
szcze Cierpieniom. Każde pudełko aptekarza R. 
Brandta pigułek szwajczarskich (do nabycia w pu- 
dełkach po 70 et. w aptekach, w Krakowie w ap- 
tece W. Redyka), zaopatrzone jest białym krzyżem 
w polu czerwonem i podpisem R. Brandta. 


NADESŁANE. (2057-2) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


NADESŁANE. (1270-19-52) 

Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró: 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku; 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha ! 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Osistnie UED. 


Z Bukaresztu donoszą, że Arcyksiążę Rudolf 
oczekiwanym jest w październiku w Sinai, gdzie 
odwiedzi króla Rumuńskiego. 


Mi 


CZAS z Czwartku 16 Września 1886. 8 
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i ; i i i j ć dnia, w którym 
zejdą na dość pojednawczą drogę i że niebawem |Mowca nie może jeszcze oznaczy ; 1 : pe s 
piła w pysznych narodowych strojach. Cesarza don będzie obopólae zadawaloiające porozu-| przedłożoną zostanie korespondencya tycząca się key wanej orta OPS, R: 5 OM fo 
powitał ks. Adam Sapieha imieniem Rady powia- | mi złota austr. . 0 . 


i Bałgaryi. Przedłoż*nie tej korespondeneyi byłoby 
mienie. 1 l t ; 
towej, a następnie burmistrz Dr Dworski wyra-| W sferach dyplomatycznych utrzymują, że na |raczej szkodliwe, niż pożyteczne. Rejencya hułgar- wr phs 90. WRN przys po Po 
żając lojalae uczucia ludności. Podczas przemó- —, — Akcye yto ; 


deszły tu rosyjskie iistrakcye w tym dachu: Ro |ska zachowuje obecnie właściwe formy konstytu- 
wienia Dra Dworskiego rozmawiał Następca tro-|sya przyczyniać się będzie w pak unii z Ru-|cyjne. Wszystkie stronnictwa w Bułgaryi „zdają 126 zę Napoleony 9:97:/ą. — naer 
nu z ks. Sapiebą. Na dworcu oczekiwali przyby-|melią za zgodą mocarstw i wstrzyma się od oKu- się stanowczo współdziałać celem utrzymania po- Marki 61:72 Y, m 5 ad A ŚĆ wać 
cia Cesarza bawiący tu od wczoraj minister woj-| pacyi Bułgaryi, wyjąwszy, gdyby tem wybuchły | koju. : > è 4 fo Renta Obi: złota d iiy mA eisiaa 
ny Bylandt i jeneralny inspektor inżynieryi Wal-|zabarzenia. Kwestya wyboru księcia z powodu ko~} Fergusson oświadczył dalej, iż poprzedni rząd pree Ea geyo iy eg ład ARIE 
lis. Po trzydziestominutowem zatrzymaniu się, e, Obligacy: - Kraj. galicy 


niecznych rokowań z mocarstwami bez oznaczenia | angielski polacił swemu ambasadorowi Thornto- à ; , 
wyjechali najdostojniejsi goście w dwunastu po- oasdón wziętą będzie pod rozwagę. Dotąd jednak |nowi, aby tenże w stosownej chwili zwrócił uwagę pry ma E is ar aahei: Miiat D AE 
wozach na inspekcyą fortów, odprowadzeni aż RE GaaS 3 


nie otrzymał rząd bułgarski żadnego urzędowego Porty na zwłokę w przeprowadzeniu reform w Azyi CR ry ala © 
ad ssd miasta entazyastycznemi okrzykami |koiunikatu od konsulatu rosyjskiego. Odbywały|i na doniosłość położenia tamy odnośnym zażale- erę MS Sen ror ? u a p 


się tylko konferencye między konsulem rosyjskim |niom w interesie Turcyi. Thornton wręczył też l R e s 
Przemyśl 15 września. Najjaśniejszy Pan lwowsko - czerniow. 226:——. Akcye kolei połu 


a członkami rejencyi, przyczem chodziło o uznanie | w dniu 16 sierpnia tureckiemu ministrowi spraw | lwowski ; , FE 
przybył ta powitany entuzyastycznemi okrzykami | rejeneyi i o wstąpienie oficerów rosyjskich do zagranicznych memoryał w tej sprawie. Rząd po- zyc; ab H ks EŃ ię = Srebro x 
i gorącą przemową księcia Sapiehy. W imieniu sposobienie giełdy: ożywione. 


armii bułgarskiej. dziela zapatrywanie poprzedniego rządu, iż przed- 
miasta witał Cesarza burmistrz Dworski. Przybycia]j Co do uznania rejencyi zachowuje się Rosyaj łożenie wymiany pism w tej kwestyi obecnie nief Berlin 15 września. — Banknoty austryackie 
Najj. Pana oczekiwały Rady powiatowe: Przemy.|z wszelką rezerwą, co się zaś tyczy drugiego pun-|byłoby na czasie. BYE „, | 162 10— Krótki Wiedeń 161:90. — Banknoty ros. 
ska, Jaworowska, Sanocka, Mościska, Cesarz roz- |kto, to zdaje się, iż Rosya pragnie się zgodzić.| Bukareszt 15 września. Półarzędowa Etoile 19695. — 5%, Listy zast. Polskie 61-75. — 4% 
mawiał z ks. Sapiehą, z biskupami Soleckim i Listy Likw. Polskie 57:10. — Akcye kolei Karola 


Przywrócenie pojednawczych stosunków z rejen- roumaine zaprzecza rozszerzonym przez dzienniki 
Stupnickim, z Hieronimem i Adamem Lubomirskimi,|cyą Czyni Rosya zawisłem od pewaych warun opozycyjne pogłoskom, jakoby między Ramanią, | Ludwika —*—.— Akcye austr. kredytowe 451*—, 
z Romerem, z marszałkami: Gniewoszem, Tysz- |ków. Rosya pragnie przedewszystkiem, aby wszel- | Bałzaryą i Serbią przyszła do skutka unia i jako- | „, 
kie agitacye na rzecz powrotu ks. Aleksandra zni- | by król serbski miał być wyniesiony na tron buł- 
knęły, a egzystencyę tych agitacyj stwierdzić mo-ļ garki. 
że Rosya, jak sądzi, w urzędowych i parlamen | mmmn 
tarnych sferach, jak np. we wczorajszych okrzy- 
kach całej Izby: „Niech żyje książę!* Również 
dokonano w okolicy Kustendil kilku aresztowań, 
niemiłych dla Rosyi. Głównie jednak pragnie Rb- z k É 
sya, aby rząd bułgarski tak postąpił, iżby wybo- Tarnopol 15 września. Wezcraj odbył się 
ry do wielkiego sobrania, które ma wybrać no-|tu uzupełniający wybór posła do Rady państwa 
wego księcia, nie były przedsięwzięte w imieniu| z kmryi wielkiej posiadłości okręgu wyborczego 
ks. Aleksandra. Z drugiej strony zdaje się, że re- | Taracpol-Zbaraż Skałat Trembowla w miejsce Ś. p. 
jencya nie chce prowadzić nieprzyjaznej dla Ro-| Augusta hr. Starzeńskiego. Posłem został wybrany 
syi polityki, jak to wynika z jej zamiarów, ale |jednogłośnie Teodor Serwatowski, właściciel dóbr 
musi w obecnej chwili liczyć się z publicznem | Bueniowa. | f j 
usposobieniem, gdyż odjazd księcia jest jeszcze Morawska Ostrawa 15 września. Dziś 
zbyt świeży, aby zapobiedz wszelkim sympatył|o godzinie 8'/, zrana zapadł się z powodu zer- 
cznym dla księcia manifestacyom. Wogóle jednak | wania głównej liny pod ciężarem przechodzącej 
brak jeszcze po obu stronach zaufania. kawaleryi, most łańcuchowy na Ostrawicy, łączący 
Wiedeń 15 września. Polit. Corr. donosi, że | Polską Ostrawę z Morawską Ostrawą, w rozpię. 
jenerał Kaulbars ma się niebawem ndać do Zofii, |tości (Spannweite) około 40 metrów, a szerokości 
jako rosyjski ajent dyplomatyczny. 10 metrów. Zabitych zostało 6 cywilnych i jeden 
Wiedeń 15 września. (pryw.) N. Jr. Pr. pi-|wojskowy oraz kilka koni; 8 żołnierzy jest ciężko 
sze: Jak się zdaje odbyły się w czasie manewrów rannych, a wiela wojskowych i cywilnych odniosło 
wojszowych w Galicyi ożywione rokowania w kwe- kontnzye. A 
styi bułgarskiej między Lubieniem i Brześciem| Wiedeń 15 września (pryw.). Rozporządzenie 
Litewskim a Berlinem. Zapewniaja, że rokowania | ministerstwa handlu zakazuje prowadzenia znaków 
te odniosły skutek i doprowadziły do tymezaso- | przemysłowych, które składają się wyłącznie z por- 
wego porozumienia między trzema mocarstwami.| tretów obojga Cesarstwa i członków domu cesar- 
Wskutek tego uznaje Rosya europejski charakter skiego. Znaki, które składają się z takich portre- 
kwestyi bułgarskiej, podczas gdy równocześnie |tów w połączeniu z innemi odznakami, muszą 
miały Austrya i Niemcy oświadczyć gotowcść do mieć najwyższe zezwolenie. 
uwzględnienia specyalaych interesów Rosyi w Buł-! Wiedeń 15 września. Według nadeszłych 
garyi. Zamiast Dołgorukiego uda się do Bułgaryi |tutaj korespondeneyj, miało zajść przedwczoraj 
jenerał Kaulbars jako rosyjski specyalny komisarz. | w Raab 29 wypadków cholery, z tych 9 zakoń- 
Przypuszczają, że trzy mocarstwa zgodziły się |czyło się śmiercią. | 


Cesarz Wilhelm wskutek gorąca i tej okoliczno- 
ści, że przez cały czas defilowania wojska stał 
w powozie, zasłabł był w Strasburgu, tak, iż na- 
wet giełdy to odczuły. Dziś donoszą, że Cesarz 
ma się jaż lepiej i obecnym jest dalszym mane- 
wrom. | 


Kardynał Jacobini leży w Albano chory na a- 
nemię. Podług ostatnich wiadomości mówić już 
nie może. Wymieniają jako jego następcę msgr 
Galimberti, albo kardynała Schiaffino. — Układy 
z Frącyą w sprawach chińskich miały natrafić na 
nowe trudności. Francya nie chce przyznać cha- 
rakteru dyplomatycznego wysłannikowi Papieża. 


= Z 


Pobyt Cesarza w Galicyi 
na manewrach. 


(Telegramy „Czasu”.) 


Gródek 14 września. W kierunku poładnio- 
wo-zachodnim i zachodnim od Gródka na prze- 
strzeni stosunkowo bardzo szczupłej przyszło dziś 
między obu korpusami do utarczki, w której przy 
końcu wszystkie siły prawie równocześnie wzięły 
udział. Korpus I wyruszył 5 kolumnami do a- 
taku zaraz po godz. 8. Kiedy główna siła prze- 
szła przez linię demarkacyjną, nastąpił atak obn 
dywizyj kawaleryi, prowadzony z obu stron bar- 
dzo energicznie, przyczem rozjemcy orzekli, że 
obie strony muszą się cofaąć na pewną odległość. 

Okazało się wkrótce, że główny atak nastąpi 
na zachodniem skrzydle, gdyż tam większe siły 
występowały do akcyi. Kiedy około wpół do 11 
wskutek parcia lewego skrzydła I go korpusu na 
prawe skrzydło XIgo korpusu wśród huku ognia 
karabinowego i działowego zbliżał się rozstrzy- 
gający atak, kazał Cesarz dać sygaał do zakoń- 
czenia manewrów. 

Bezpośrednio pe zakończeniu się manewrów, 
zgromadzili się wszyscy jenerałowie i wyżsi ko- 
mendanci wojsk na wzgórzu na północ od Po- 
piel, doksd przez Cesarza wezwani zostali. Naj- 
przód wyraził C:sarz Arcyksięciu Albrechtowi po- 
dziękowanie z powodu udania się manewrów, 
podniósł pełce zasługi współdziałanie sztabu je. 
neralnego i rozjemców i wyraził komendantom 
obn korpusów zupełne zadowolenie z powoda do- 
brego i pewnego prowadzenia, tudzież z powoda 
zdolncści do akcyi wojsk, które mimo różnych 
trudności dowiodły szczególnej wytrwałości. Na- 
stępnie udał się Cesarz wśród entuzyastycznych 
owacyj publiczności do Gródka. 

Gródek 15 września. Naj. Pan wystósował 
z powodu zakończenia manewrów w Galicyi do 
Arcyksięcia Aibrechta następujące własnoręczne 
pismo : 

Kochany Kuzynie Feldmarszałku Arcyksiążę 

Albrechcie ! 

Zakończone właśnie pod Twojem zwie”zchnit 
ctwem manewra zadowoliły ranie wielce. 

Równie przeprowadzone w pierwszych dniach 
ruchy dywizyj kawaleryi, — jak odbyte w d. 
10, 11, 13 i 14 września manewra korpuśne, dały 
mi radosny dowód wojowniczego wykształcenia 
wojsk 1 i 11 korpusu, jak niemniej sprowadzonych 
ną ćwiczenia oddziałów landwer y. Szezególnie uzna- 
nia godnemi były: odpowiednie użycie sił przez 
obu dowódzców korpusów, trafae zastósowanie 
wogóle i w szczegółach kawaleryi i artyleryi, cał- 
kiem zadawalające wyzyskanie terenu przez pie- 
chotę, równie jak wytrwałość i wykonanie mar- 
szów przez wszystkie wojska wśród tradnych o- 
koliczności. Wyrażam Waszej Miłości za wznowione 
podjęcie tradów naigorętsze podziękowanie i upo- 
ważniam Cię, abyś wyraził obu dowodzeom kor- 
pusów, równie jak wszystkim zresztą na mane- 
wrach znajdującym się dowódzcom, wojsku i iu- 
stytacyom, oraz w równy sposób sztabowi jene- 
ralnemu i rozjemcom za ich współdziałanie, Moje 
uznanie. 

Lubień wielki 14 września 1686 r. 

Franciszek Józef w. r. 

Dowódzca I kc Tpusu, ogłaszając wojsku, będą- 
cemu pod jego rozkazami, powyższe własnoręczne 
pismo monarsze, dodaje od siebie: „J. Ces. Wy. 
sokośż, najdostojniejszy feldmarszałek, jlny inspe- 
ktor e. k. armii Arcyksiążę Albrecht rozkazał mi 
o tych łaskawych słowach uzoania J, Ces. król. 
apostolskiej Mości wszystkich panów jenerałów, 
sztabowych i wyższych oficerów, urzędników, i 
całe wojsko zawiadomić i równocześnie powin- 
szować wszystkim z powodu tego najwyższego 
uznania. Do słów naszego najwyższego wodza i Seiak 
naszego najdostojniejszego dowódzcy, nie mam nie się i wpiera w siebie, że Dardanele straciły już 
dodać, prócz że mnie to nznanie w równy sposób, dla niej wiele z dawnego znaczenia. 
jak ostatniego żołnierza I korpusu, cieszy i bodż- TEE GR PSE 
cem dla mnie będzie. ź Spodziewają się, iż mocarstwa uznają obecną 

'Windischgraetz fmp. iejencyę w Bułgaryi. Niektórzy ajenci dyploma- 


kowskim, Stadniekim, Łuckimy- z wicemarszałkiem 
Czajkowskim, z burmistrzem Dworskim, z Fran- 
kowskim, z radcą Kraińskim, z profesorem Lewi- 
ckim i z Pietruskim. Zjazd szlachty ogromny; 
wójtowie utworzyli duże półkole. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: .„o80bow. | pory mieszan. ri aa 
Kraków odjazd 1046 rano 926 wiecz. 10-57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 927 wie. 5:50 rano 11-35 rano 3-58 pop. 
Do Tarnowa i ża can meeen $A kc: 
; ` arnów przyjaz rano 
Kraków odjazd 6:12 rano | Rzeszów 12-07 pop. 
‘oliozki J Kraków odjazd 11:15 przed poł. 
Do Wieliczki 4 Wieliczka przyjazd 11:59 przed poł. 
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — pospieszny 
6:55 rano — mieszany 9'30 rano i 6 popoładniu — 
kuryer. 935 wiecz. 


Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobow. mieszan. pospiesz. kuryer. 
Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10:44 w noc. 225 pop. 
Kraków przyj. 233 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie. 
Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
Wie iczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: 4 Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. kuryer, 
Wiedeń odjazd 820 rano 11:45 rano 2'25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 950 wiecz. 8'48 wie. 7:01 rano 7:26 rano 
z iednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 8:25 wiecz. 9— wiecz. 
Kraków przyjazd 945 rano 5'24 popoł. 
Z Pras: o godz. 315 popoł. miesz.; o godz. 848 
wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 
Z Warszawy: o godz. 9'45 rano osobowy: © go- 
dzinie 5'24 popoł. mieszany i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 


Zajścia w Bułgaryi. 
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CZAS z Czwartku 16 Września 1886. 


KSIEGARNIA 
D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skład wszelkich 


książek szkolnych 


map, atlasów, globusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuskich. (2148-9-12) 


Gospodyni 


znająca się dobrze na gospodarstwie wiej- 
skiem oraz i domowem, na prowadzeniu 
spiżarni, kuchni i bieliźnie, poszukuje miej- 
sca. Na żądanie wykaże się świadectwami. 
Adres u pani Kajzer w Krakowie przy ul. 
Floryańskiej pod Nr. 7. (2241-2-3) 


Winogrona 


Obcy lekarz 


(Polak, dyplomowany w Rosyi), obe- 
znany z językami: rosyjskim, pol- 
skim, francuskim, łacińskim, niemiec- 
kim (mało), — świeżo przybyły do 
Lwowa — życzy sobie objąć jaką- 
kolwiek posadę do czasu nabycia 
praw lekarskiej praktyki w jednem 
z państw zachodnich. — Oferty upra- 
szą nadesłać do hotelu Langa Nr. 28 
pod lit. Z. J. we Lwowie. [2266-1-3] 


Fortepian 


używany— jest za mierną cenę do sprze- 
dania przy ul. Zwierzynieckiej pod 
L. 6, na trzeciem piętrze. (2249-1-3) 


Winogron kuracyjnych 


badeńskich, vóslauskich, 
węgierskich, 
oraz różnych owoców południowych, 


y 

otrzymuje codziennie świeże transpor 4y U wędką edo 
ta, i poleca się | _ (2268-1-8)| a ( 4 „ celnych i . „ 220 
Handel Win i Detikatesów ię "oBEDEĘ e" 2 SA 

é y Aapa 2 

Edwarda Fuchsa w Krakowie. | © jakoteż: 

ajj kde 4, „ powideł . . . 180 do 2:20 
Zamówienia zamiejscowe uskute- a 4, „ śliwek suszonych 2— do 2'20 
cznia odwrotnie. 4 a. 7 HBR ŻE 
= Aio „ stominy aż ji 8 a 50 

/, » solonej. 3 o 3: 
| zza z wysprzedaży „S$kładu M n smalcu. . . . 3:50 do 3:60 
broni l przyborów myśliw-| fu | **0 » LT zzsk . A do 10:50 
skich „DEIANA“ w Krakowie“ 1 litr koniaka | SĘ: 3:50 do 5:— 

* . . t u 
PATRONY pewne, niezawodne, w zna- zm „ śliwowicy . —80 do 120 
cznej ilości, są do nabycia w Agencyi 1 puszka ananasa . 1:30 do 220 
dla Rolników S$. MHikuckiego|Cenniki wysyłam odwrotnie franco. [2218-8-8] 


w Krakowie (jako kuratora Z. Darow- 
skiego) po następujących cenach, stosownie 
do kalibru i koloru. 
Ceny 20%, niżej fabrycznych. 
Patrony systemu Lancaster. 
Sg Ceny za 100 sztuk. PÜ 


Tomasz Gurowicz, 
BUDAPEST, Kiralyutcza 23 sz. 


Jablka stołowe 


i brzoskwinie 


Kalib .„ niebies., ziel, brun., iel. ; 
28, 24 gem R 1-12, dopao koszykach po 5 kilo, rozsyła za 
"m, 18 y obi s2 1:12, RAZA 1 złr. 50 cent., opłatnie, wszędzie : 
6 „2—, 182 112, 104 —96.|Ądministration Schloss 
+ » 208, 19, r 130, A Weustein poste restante Lichten- 
n , i i sda 
roi ojoj Kato: wald in Steiermark. (2127-7-19) 
26,24 18, — — — — — | 
s AOL EA stów, Pe: Sukno resztki; 
12 n $ PA AA AG za 1 metr. Próbki do przej- 
DOr 1:52, 1:08, 1:08, —:92. d + rzenia przesyła s ę opłatnie. 
10 , — — 112, — — przedni Książki obficie zaopatrzone 
„„dzybiki na proch i srat po 151200t]] towar putówkrstcw zkopikaie 
Prócz tego jest dużo różnych drobnych bąrdze BEDAN 1-7 JAŚ 
przedmiotów myśliwskich tanio do sprze- tanio 7. wolssen. LAAN 
dania. (2071-1-) are nie a a 


[19909-2 ] 


Klimatyczne miejsce lecznicze Arco 
(w poł. Torolu) stacya kolejowa Mori. 


Hotel i pensyonat 
OLIVO, 


właściciel Franciszek Grómmer z St. Wolfgang. 
W pysznem ochronionem miejscu, tuż przy 
pląntaoh. 
== Zupełnie świeżo urządzony. — Własny pię- 
kny ogród ze wspaniałemi południowemi rośli- 
nami przy doma dla dowolnego użytku gości 
hotelowych. Wszystkie pokoje obrócone są na po- 
łudnie. Widok na jezioro Garda, kampanię i im- 
ponujące góry. (2151-1-10; 
Punktualna niemiecka usługa. 
Przystępne ceny. 
Obszerne prospekta opłatnie i darmo. 
Forte ian używany, jest za przystę- 
p pną cenę do sprzedania. 


Bliższa wiadomość przy Placu Maryac- 
kim pod L. 5, dragie piętro. (2239-2-3) 


WAJAĄTKI, 


folwarki, kamienice i realności z ogrodami, 
place do budowy, do sprzedania. 
GUWERNANTIŁA skończonna, z języka- 
mi i grą na fortepianie, znakomita wychowaw- 
czyni, szuka posady w Galicyi lub Królestwie. 
GORZEŁANY kawaler, z kaucyg — eko- 
nomi, pisarze, gospodyni dobra do umieszczenia. 
Posyła paszporta do wizy — wskażę stósowne 
umieszczenie studentów i t. p. czynności polera 
Biuro komisowo -informacyjne WŁ. 
JAWORSKIEGO© w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 30. (2041-7- 


zgrubienia, 
nabrzmienia nóg, an- 
gielskie eląstyczne 
pończochy gumowe, 
stosownie do wielkości 


aż do kolana 
„ powyżej ko!ana „ 4—6 
p 3 uda „ 6—8 
Część tłydkowa, udo- 
wa lub kolanowa;, tu- 
dzież skarpetki, sztuka 
złr. 1:75 do złr. 2-50. 


0. Nenperts Nacht, 


Wien, l., Graben 29, 
im Innern 
des Trattnerhofes. 


Rozsyłka punktualnie za 
zaliczką. (1698-11-12) 


hacza, za policzoną cenę. (2038 


Schwarz Imre 
Komisowy i eksportowy skład win 
Mohács (Węgry.) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


ajdawniejszy i słynnie znany 
handel wywozowy wi- 
nogron w Wóslau zawia- 
damia niniejszem, że rozsyłka 
prawdziwych winogron kuracyj- 
nych rozpoczęła się dnia 12 września. Ko- 
szyk 5 kilo kosztuje 2 złr. 75 ct., zą po- 
przednio otrzymaną gotówkę. (2169-2-2) 


Józef Nóbauer, 


spedytor winogron kuracyjaych 
w Vóslau Nr. 23. 


CHOROBY ZARAŹLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (lisz- | 
aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, | 
spowodowane zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 
Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS” OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przes Akademję Medyczną w Paryżu | 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyme, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy znany do! środek przeczys czający krew, jest 
jedynem w całym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem ya biszkoptów apetyt 
powraca, funkcye żywotne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, Żi 

*szystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie Í zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalnego stanu. 


Skład główny: 62, RUE DE RIYOLI, w Paryśm 


czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego ; we Lwo- 
wie w aptekach pp. K. Mikolascha, Krzyżanow- 
skiego i Nahlika. (1461-14-) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszyhciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby insa 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D Hartimanna 


specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (1198-82) 


poea a o 
3 JAN IHNATOWICZ 


Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau- 


WAAI KEK 


P, P. $ 


Administracya Dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego po- 
daje niniejszem do wiadomości, że pierwsza galicyjska 
Spółka importu węgla kamiennego we Lwowie przejęła 
z dniem i września 1886 r. dla Krakowa i Galicyi 
Agenturę sprzedaży węgla z kopalni 
JW. Artura hr. Potockiego w Sierszy. 


Krzeszowice, 1 września 1886 r. 
R WEZ PREZ REA 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecamy się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności, ręcząc 
za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamó- 
wień na węgiel Sierszecki, które nasza Ajencya jene- 
ralna w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 10 
przyjmuje. (2170-3-9) 

Z wysokiem poważaniem 
Pierwsza galicyjska Spółka importu węgla 
kamiennego, jako Agentura kopalń węgla 
JWgo Artura hr. Potockiego. 


WKEKEKKKIEKIIEKK IKKE KKE KAIAK 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


mase do zapuszczania podlóg 


poleca : 


Józef Hanke w Lwowie 


Dostać można: 


we Lwowie u mnie, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prowinoyi : 


KAAK KKK KEKKEI 
ERAAN E KAE EEEE KEK 


KK 


w BOCHNI u p. J. Michnika, w O AAC u p. M. J. Suhla, 
p BORSZCZOWIE u pani Ol. Armatys, » MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy, 
„ BRODACH u pp. Witkowski & Sp. „ MYŚLENICACH u pp. Guttmanna i syna, 
3 z u p. W. Adamowicza, . i „ NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego, 
» e A iwnana 1 A A 
u p. J. n . Je 
” BUSKU u p. M Goldhabera, * „ PODHAJ ACH u pp. J. Zimmta spadkobierców, 
n r 
x CHODOROWIE u p. A. > x 4 „ PRZDMYŚLU u p. z parse 
u p. A. Bayer ; n u p. M. Kruga 
poor", o a > waw 
u p. . , m Ą „U. ` 
j ò Ao u p "m Ered 4 E N u 438 a Sonnenreich, 
CZORTK u p. S. Kostecki u p. F. Marxa r 
5 IE u p. 5. Serodnickiego, ( M ROWE MaE ir l eae 
L . M. Kirschena, n u E. G. Neugebauera 
s DROHOBYCZU u PL Jabłońskiego, " i u F. Jaskiewicza, ? 
* Ua u ia l Muszyńskiego, n Pny u p. A: 
GRÓDKU u p. A. Lipusa, F n u p. R. Bartha. 
” HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza, 5 u p. J. Rynczarskiego, 
„ JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. » SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa, 
M 5 u p. A. Tumidajskiego, » SIENIAWIE w Towarz. spożywczem, 
S 3 u p. K. Zabłotnego, n SKALE u p. J. H. Kohna, 
” JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna, „ ŚNIATYNIE u p. E. Bohma, 
. u p. J. Sklenki u p. A. Essena, 
” KIMPOLUNGU u aż Neumayera, » STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza, 
„ KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp., „ SUCZAWIE u p. M. Ilnickiego, 
5 mi u p. J. Romanowicza, 3 i u p. J. Szymanowicza, 
xi KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, „ TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego, 
A ERE u p. p erea E „ TARNOWIE u PP Ma n i Spl, 
A u p. Barberowskiego 7 u p. Tad. Scharfa 
i Š u p. S. F. Fischera, ” TŁUMACZU u p. J. Hübschmanna, 
A = u p. H. Fritscha, „ TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego, 
„ KROSNIE u p. J. Lazarowicza, „ TURCE u p. W. Kuczyńskiego, | 
„ ŁANCUCIE u p. J. Cętnarskiego, „ TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego, 
5 Ę u p. G. Danielewicza, M WADOWICACH u p. A. Pohla, | 
„ LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza, „ ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego, 
„ LISKU u p. R. Barańskiego, > (Eta u p. F. Kordeckiego, 
„ MIELCU „u pp. J. Dembickiego i syna, „ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka, 
‘ MIKULIŃCACH u pani E. G. Grosmann, „ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. |2267-1-10] 


` 


b ia 


poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, 


odszczególnione 6-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 
} 6 mianowicie : F z 
„ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Opo- 
P erfumy * ponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, a A Milleftenrs, 
itp. Flakoniki po 25 40, 75 et, 1 złr., 150 itd. 
Perfumy królowej Marysienkt. Flakon 2 złr. 


W oda lwowska, powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemn”go, 


orzeźwiającego i długotrwałego zapachu. do skrapiania su- 
kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 


k mniejszy 80 y 1 zà i 
Woda warszawska aae plakonik uniejisy sł ot większy Lt. 0 6. 
Woda lewandowa 


podwójna i woda lewandowo-ambrowa; 8} po- 

wszechnie używane do rozpylania w salonach dla swo- 

jego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1:20. Ad 

£ U +». w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprze iniej- 
Wody kolońskie sze. Flakoniki ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1°50. 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 

hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien- 


i „20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 
WE E pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (1742-26-) 


Nowo patent. maszyną do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domowego w 4 godzinach 
100 procent zaoszczędzenia mydła, materyału opałowego 
i siły roboczej. 
Magle mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro- 
bione, ozdoba każdego mieszkania. 
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 31) 
i bieliznę, w ogromnym wyborze i po zadziwiająco tanich cenach. Ń 
Jestto jedyna firma w całym Wiedniu, która w tym rodzaju rzeczywiście każdem1 dogodzić może. 
Stickerei- Fabrik w Wiedniu, Stadt, Rothgasse Nr. 10. 
Na prowincyę wysyła się najchętniej na żądanie i za podaniem celu próbki, jedaak nie z resztek, 
fabryka zadziwiająco tanio i rozsyła za zaliczką: A 
pudełko 40 met. wąskich szlarek na bieliznę dziecinną tyko 5 złr.. pudeł. 30 m. wąskich piękn, 
30 metr. średn. szerok. piękn. na kaftaniki i majtki 5 złr., pud. 20 m. średn. szerok. b. piękn. na 
kaftan. i majtki 5 złr., pud. 25 m. na wolanty 5 złr., pud. 20 m. szerok. na wolanty do spodnie 
kremowych i ficólle 6 złr., pud. 20 m. haftów Pompadour (nowość) 8 złr. 50 ct., pud. 30 m. kolor. 
do prania heftów do bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. Madeira b. piękn. do najl. biel (wspan.) 10 złr, 


Niema obawy przed praniem? 
łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny, E | 
najświeższej konst.ukcyi dla gospodarstw do- 
Alex. Herzog, Wien, Graben, Braunerstrasse 6. X 
najwspanialsze, jakie tylko wyrabiają, najświeższe i najpiękniejsze, stosowne na wszelką pościel 
Kto zatem potrzebuje haftowanych szlarek, niechaj się uda do firmy 
Te resztki w liczbie wielu tysięcy, które nagromadzają się ciągłą olbrzymią sprzedażą, pozbywa 
szlarek na biel. damską 5 złr., pud. 20 m. wąsk. bar. pięku. szlarek na biel. damską 5 złr. pud. 
8 złr. 50 ct., pud. 50 m. cały sortyment 10 złe., pud, 25 m. najlep i najśwież. haftów tiulowych, 
ud. 25 m. haft. Spachtl krem. najpiękn. ubranie sukien 10 złr, pud. 25 m. haft arabski do biel. 


óżk., nowość 6 złr., pud. 40 m. pstrych haft. i bordiur i przyb. na fart. suknie 


i roboty ręcz. 6 złr. Resztki są 1'/,—4 m. długie. (2218-3- 


> 


KSIEGARNIA (2149-9 12 


D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 


poleca swoją nowo urządzoną 


Wypożyczalnię nut 
muzycznych. 


Lekcyj malowania 


na porcelanie, drzewie, aksamicie, atłasie 
i innych materyałach — udziela i przyjmuje 
zamówienia w zakres malowania wchodzą- 
ce. — J. B. w domu W. P. Piwońskiej, 
ul. Bracka L. 10. (2236 2-3) 


Magister farmacji, 


wygnany z Prus, poszukuje posady. Adres: 
J. K. w aptece E. Ranka w Tar- 
nowie. (2264-2-3) 


Biżuterye 


paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma 


gazynie (1832-24-) 
F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (2153-136-) 


Vóslauskie winogron 


kuracyjne. 
pocztową lub za gotówkę 


Rozsyła za zaliczką 
A opłatnie: 
5 kilo kcszyk vóslauskich winogron kuracyjnych 


2 złr. 69) ct. 

5 kilo baryłkę pocztową (4 1.) starego vóslatskiego 
wina czerwonego 3 złr. 60 ct. 

5 kilo baryłkę pocztową (41) tegorocznego vös- 
lauskiego: mcszczu 2 złr. 50 et. 

5 kilo boryka pocztową (4 1.) t gorocznego raj- 
lepszego jabłeczniku 2 złr. (2194-2 10) 

Höberl % Pientok, hand.l Hkcci 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse, 


LESNICZY 


uzdolniony, posiadający dobre polecenia, 

potrzebnym jest od dnia 1 pażdziernika 

b. r. Mogący złożyć kaucyę, mają pierw- 

szeństwo. Zgłoszenia adresować należy pod 

literami N. N. poste restante Gorlice. 
(2238-2-2) 


Bona francuzka, 


guwernantka z Metz, posiadająca jezyk niemiecki 
i francuski, oraz dwie nauczycielki izrae- 
litki z patentem i doskonałą muzyką, są do 
umieszczenia zaraz, — B. Gabryelska., Plac 
Szczepański Nr. 9. (2237-2-3) 


NEGONACONAGOHNCONKOCHNOSNUZ > 
Med., Chir., ARKUSZ., Okul. i 
m 


Dr Kazimierz Szymkiewicz 
dentysta, (2098-9-10) 
ordynuje od godz. 9—14 i od godz. 3--5. 
Ubogim bezpł. od godz. 8—9 zrana., 
Rynek główny, róg ul. Wiślnej 
Wr. 26, pierwsze piętro. 


& 
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Bona francuzka 


poszukuje miejsca przez Biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek w Kra- 


konie, ul. Szewska Nr. $, I. p. 
(2262 2-3) 


Mieszkanie do wynajęcia 
zaraz lub od 1 października r. b. w domu 
pod L. 3, przy ulicy Gołębiej wyższej. 
Na parterze wielki pokój frontowy z nyżą. 

Na 1. piętrze 6 pokoi z przedpokojem, kuchnią 
i spiżarnią. 

Na II. piętrze kawalerski obszerny pokój tron- 
towy z przedpokojem. Ź 
Wiadomość udzieli na miejscu stróż lub admi- 

nistrator na II. piętrze w tym domu. (2167 3-3) 


mag” Zadna konkurencya.%B£ 
100 ładunków Lefaucheux, kaliber 16 . złr. 1— 
100 y Lancaster, S 1 R e E 
250 przybitek grubych ulepszonych. . . „—'30 
Pojedynki kapslowe od złr. 5, Dubeltówki od złr. 
9:50. Dubeltówki Lefauct eux cd złr. 19, Lancaster 
od złr. 25. Rewolwery Lefaucheux od złr. 3:50, 
Lancaster od 5 złr. Pistolety Flobert od złr. 4. 
Karabinki Flob.rt od złr. 7:50. Najnowsze paski 
do noszenia ładanków od złr. 1 25. 100 ładunków 
Lancaster mosiężnych jednostajnych złr. 4, — wy- 
przedaje pod gwarancyą F. J. DEMMER hur- 
towny skład broni, przyborów myśliwskich it. p. 
w KRAKOWIE. (2009-9-) 


Cur-Trauben. 


Die edelsten % feinsten Sorten der Gumpolds- 
kirchner & Módlinger Gemarkungen werden im- 
mer f.isch franco versendet 5 kilo Kó:bchen 
à fl 2 kr. 50 gegen vorherige Einssndung 
des Betrages. [2168 3-5] 


J. Spatschil, Mödling, 
Nieder - Oesterreich. 


koszule nocne {w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. 


Panowanie oryginalnej wełny. 
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa Jaegera. 


Jedynie koncesyonowany główny skład dla 
Austryi - Węgier wszelkich oryginalnych normalnych towarów 
znajduje się tylko u firmy (2189-2-30) 


Prof. Dr. G. Jaeger’s 
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft 


nur Brandstätte 5. Deakgasse Nr. 5. 


Właśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego katalogu. 
Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnie. 


Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's Co., Wien, I., Brandstatte 5. 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


AREA AARONA A ZM WEED A 
a na etykiecie każdego pudeł- 
a wydrukowany jest orzeł 1 firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków: w najuporczywszych eire- 

jpieniach żołądka í trze- 
UW wiów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby zæ- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych paperenn 
kobiecych, zapowni wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym RUTENA pz wzięcie. 


BE Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Cena 


SOS 


5R 
dw 

a 
AN 


Ka. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach graczołów, tudzież dia popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


. Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
WE A RC EA w WN wm w. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


OO" ETS POP RECE 
Uprasza się Szanowną P ubliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F., Sobierajski apt., M. Jawornicki kup 
St. Feintuch kup., —W BIAŁY E. Keler a t, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt..— we LWOWIE J. Beiser apt, 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jskybowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Löwenborg, — w PPZEMYŚLU F. 
ahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt. — w PODGOR/ 

S. Schlesingor, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt, — w SOKALU E. Wyso” 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewie? 
apt, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr, Leszczyński. Th. S parf, < 
> odzyński apt., — w ZBARAŁU Izy 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. > (1757-118-' 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


